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Przed nixi)Qsesyq Rody pslist& n.
Ju tro  zbiera się na nową sesyę Izba posel­

ska austryackiej Rady państwa. Sytuacya ogól- 
no-polityczna, wśród której sesya ta  się rozpo­
czyna, nie wiele tylko różni się od położenia 
w lecie rb.. które zmusiło rząd do nagłego 
zamknięcia sesyi poprzedniej. Nadzieja, że w

• międzyczasie powiedzie się zażegnać walkę cze­
sko-niemiecką, a  conajmniej utorować drogę do 
zawarcia ugody czesko-niemieckiej, z a w i o d ł a .  
Wprawdzie, mimo rozbicia się rokowań ugodo­
wych, zapanowała w Pradze atmosfera bardziej 
pokojowa, dziś atoli przewidzieć się jeszcze nie 
da, czy okaże się ona trwalsza, czy wytrzyma 
próby ogniowe nowych zatargów i komplikacyj 
na arenie parlamentarnej, których zapewne nie 
zabraknie, i o ile wpłynie na bieg spraw parla­
mentarnych? I  po zatem staną przed parlamen­
tem w tej sesyi te same zagadnienia i zadania, 
z jakiemi spotykał się jnż w sesyi poprzedniej, 
mianowicie niedomagania budżetowe i finanso­
we, plan podatkowy ministra Bilińskiego i wie­
le innych. "

Ze źródeł półurzędowych już dziś rozcho­
dzą się informacye, że równowagę w budżecie 
na rok przyszły utrzymać zdołano tylko sztu­
cznie i to znów jedynie kosztem rozmaitych 
ważnych potrzeb i interesów kulturalnych pań­
stw a i poszczególnych krajów. Rząd po prostu 
poświęca te potrzeby i cele dla nowych zbro­
jeń na lądiie i morzu, zwłaszcza dla ostatnich. 
Budujące się już — bez zezwolenia parlamen­
tu — „dreagnoughty* austryackie nietylko po­

ch ło n ą  olbrzymie kwoty, lecz nadto, wskutek 
niewłaściwego podjęcia i przeprowadzenia bu­
dowy, cena ich będzie znacznie wyższa, niż w 
innych państwach, jak  to stwierdzono w dele- 
gacyach. Dia utworzenia rzekomo wielkiej au­
stryackiej potęgi morskiej i na rzecz przymie­
rza z Niemcami wyrzuca się zatem i marnuje 
setki milionów, podczas gdy skromnych fundu­
szów brakuje na cele najważniejsze, najpotrzeb­
niejsze dla ludności państwa i kraju.

Przeciwko temu parlament wystąpić powinien 
z całą _ stanowczością. Dbałość o mocarstwowe 
stanowisko państwa i bezpieczeństwo sprzymie­
rzeńca nie może spychać na plan drugi kultu­
ralnych potrzeb, lub wogóle potrzeb tych igno­
rować, bc w takim razie i to stanowisko pań­
stwa etanie się z czasem tylko sztlicznem, opie­
rać się będzie na glinianych nogach. Jeśli już 
eno wymaga naprawdę nowych, a tak  olbrzy­
mich ofiar, niechże rząd obmyśli inne sposoby 
ich pokrycia, a nie uszczupla dla nich tych 
wydatków i nakładów, których koniecznie wy­
maga interes ludności, które są niezbędne dla 
jej materyalnego i kulturalnego rozwoju. Na 
skieślenia zatem wydatków kulturalnych w bud­
żecie parlament pod żadnym warunkiem zezwo­
lić nie męże.

Na_ pierwszy plan zadań nowej sesyi wysu­
nie się inna jeszcze sprawa wielkiej doniosło-

• ści dla całego państwa, domagająca się rychłe­
go i ostatecznego załatwienia, mianowicie spra­
wa d r ó g  w o d n y c h .  Ma ona dominujące 
wprost znaczenie dla naszego kraju. A i tej 
sprawie grozi, jeśli ' j uż  nie zupełne zaprzepa­
szczenie, to conajmniej spaczenie jej podstaw 
i celów, niebezpieczeństwo to zawisło zaś nad 
nią nietylko ze strony rządu i zachodnio-au-

' stryackich jej przeciwników, lecz także ze stro­
ny pewnej grupy politycznej w naszym  kraju, 
jak  to wynika z aitykułu, zamieszczonego przed 
kilku dDiami w krakowskim  organie konserwa­
tywnym .
, Podczas, gdy opinia naszego kraju domaga 

się wykonania ustawy kanałowej z roku 1901 
w całej rozciągłości, ponieważ dopiero w takich 
rozmiarach może ona przynieść mu znaczne ko-

HELENA ROMER.

M A J A K I .

48 (Ciąg dalszy.)

Mężny starosta, który się ani broni, ani potęgi 
szwedzkiej, a dalekoż bardziej papierowych nie 
lękał się pogróżek, w te słowa Mansfeldowi 
odpisał:

„Obyczajem Waszym dosyć zuchwale mnie i 
żołnierzom moim rozkazujesz, ażebym zamek 
Dyjament Tobie, Karola, Sudermanii księcia 
(którego Ty królem Szwecyi omylnie nazywasz) 
namiestnikowi, bez odwłoki poddał, inaczej gro­
zisz mi wycięciem ludzi, a miną fortecy. Cięż­
kie są te groźby, acz tak  płoche, iż nie potra­
fią tych przerazić, którzy się dawno marne po­
strachy znać nauczyli. Dziwuję się lekkości 
Twojej, lecz rozważając i wiek Twój młody i 
małe rzeczy doświadczenie — dziwić się prze­
staję. Któż Ty jesteś, który taką nam trwogę 
wrazić nierozumnie i zuchwale odważasz s ię?  
Z chłopiętami igrającemi sprawę mieć rozu­
miesz ?

Ani Ty ów Tytus Vespazyan, ani my Jero ­
zolimą, o której rozwalenie tak się kłopoczesz, 
ażebyś w niej kamień od kamienia pilnie roz­
łączył.

Mamy nadzieję przy Bożej pomocy, że Cię 
od tej pracy i troskliwości uwolnimy.

Co gdybyś i Xerxesa miał w pogotowiu woj­
ska, drugiego Xanta, płynącą między mna a

rzyści — i gdy już z tego względu wszelkie u 
nas czynniki, pojmujące interes kraju, odrzuca­
ją  proponowane przez rząd, zupełnie niewystar­
czające, na razie nawet jeszcze wręcz nieu­
chwytne kompensaty, to krakowskie stronnic­
two konserwatywne, niechętne budowie kana­
łów, gotowe jest zadowolić się każdego rodzajn 
odszkodowaniem, chociażby ono przedstawiało 
się jako upokarzająca jałmużna za odebrane 
nam prawa. Organ tego stronnictwa bierze nam 
za złe, że trwamy na stanowisku zasadniczem 
i niczego się nie wyrzekamy, przyczem usiłnje 
rzecz całą oprzeć na zupełnie błędnej podsta­
wie. Jego zdaniem, kraj nasz i nasza reprezen- 
tacya polityczna może się upominać o wykona­
nie ustawy z roku 1901 jedynie w rozmiarach, 
dotyczących bezpośrednio terenu galicyjskiego, 
a nie wolno mu rzekomo „narzucać* kanałów 
krajom, które ich mieć nie chcą.

Tego rodzaju argumentacya nie wytrzymuje 
najpobłażliwszej krytyki. Ustawa z roku 1901 
była uchwaloną przez wspólny parlament dla 
c a ł e g o  państwa. Każda więc grupa parlamen­
tarna ma prawo czuwać nad nią w c a ł o ś c i ,  
domagania się, ażeby wykonano ją  tak, jak  ją  
uchwalono.

Polskie sejmowe Koło poselskie stanęło wpraw­
dzie, w swej powziętej w sobotę uchwale, również 
na stanowisku, że Koło polskie w Wiedniu po­
winno domagać się wykonania tej ustawy na 
t e r e n i e  g a l i c y j s k i m .  Nie godząc się na 
takie różniczkowanie obowiązków, nałożonych 
na rząd i państwo w owej ustawie — nie ude­
rzaliśmy na nią, ponieważ, ograniczając się do 
stanowiska galicyjskiego, bynajmniej jeszcze nie 
przesądza o . wynikających z tego stanowiska 
dalszych konsekwencjach. Stanowczo natomiast 
zwrócić się musimy przeciwko rozumowaniom 
konserwatywnego organu, jakoby reprezentacya 
nasza w parlamencie n i e  m i a ł a  p r a w a  do­
magać się wykonania ustawy tej w całej pełni. 
Wiadomo zresztą, z jakich motywów wynika ów 
rzekomy opór innych interesowanych w tej 
sprawie krajów przeciwko budowie kanałów, na 
który się „Czas* powołuje. Czy opór ten rze­
czywiście jest tak „ogólny11, pokaże się dopiero 
podczas dotyczących rozpraw w parlamencie.

Obstajemy też przytem, że Koło polskie w 
Izbie poselskiej Rady państwa powinno stać i 
nadal na stanowisku wykonania ustawy z r. 1901 
w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i . . ^  Wymaga tego naj­
ważniejszy interes naszego kraju, wzgląd na 
ekonomiczny jogo rozwój w przyszłości. Z mia 
rodajnymi rzecznikami tego rozwoju godzimy 
się pod tym względem, że żadna zdawkowa 
kompensata nie zdoła powetować nam straty, 
jaką poniósłby nasz kraj przez zupełne cofnię­
cie ustawy kanałowej, I  o tem powinna pamię­
tać reprezentacya nasza w parlamencie.

R a d a  m i n i s t r ó w .
(T  e 1. „N o w ej R e f o r m  y “.)

Wiedeń, 23 listopada.
Bar. Bienerth był wczoraj do południu na 

dłuższem posłuchaniu u cesarza. Następnie od­
było się posiedzenie R a d y  m i n i s t r ó w ,  na 
którom ułożono tekst „exposś“ ministra skarbu, 
które wygłoszone będzie na jutrzejszem posie­
dzeniu Izby posłów, na którera przedłożony bę­
dzie budżet i prowizoryum budżetowe.

Pos. S y l w e s t e r  w organie swoim „Grazer 
Volksblatt* wywodzi, że sytuacya parlamentar­
na jest tego rodzaju, iż prawdopodobnie, oprócz 
prowizoryum budżetowego, p a r l a m e n t  n i c  
w i ę c e j n i e u c h w a l i .

Tobą rzekę wypijesz i pierwej usypanych szań­
ców pracowite pozrzesz obrony, niżeli do nas 
przystąpisz. Lepiej za radą moją o odzyskaniu 
własnych majątków pomyśleć, niżeli się zatru­
dniać obcych państw łupiestwem, niżeli zada­
wać sobie prace niepotrzebne, niozbożne, a pó­
źną, lecz ciężką od -Boga zemstę na siebie ścią­
gając. O żywności i rynsztunku naszym, żebyś 
miał wiedzieć, uwalniamy Ciebie od tej pracy, 
jako obcego człowieka.

Nie należy to zgoła do Twojej wiadomości, 
kiedyśmy Ciebie za szafarza sobie nie wzięli. 
Wiesz o tem dobrze, żeśmy sobie ani czarnego, 
ani białego chleba od sąsiadów i przyjaciół na­
szych nie żehrzeli, jakoś Ty u Ryżanów że­
brzą! !

Wreszcie ostrzegam Ciebie, abyś mi drugiego 
człowieka z listem nie przysyłał, jeżeli go na 
szubienicy ujrzeć nie chcesz. Bo jeśli chcesz być 
Tytusem, trzeba żebyśmy kaźni Tytusowej na 
Twoich użyli. Przybądź do nas kiedy się po" 
doba, czekamy Cię z osobliwą żądzą, pokaż się 
w rzeczy tak  chełpliwym, jakoś się słowami na­
dął, ażebyś należyte zasługom Twoim odebrał 
przyjęcie. Dobroczynności Twojej, k tórą mi tak 
hojnie ofiarujesz, z łaski Bożej nie potrzebuję, 
zachowaj ją  dla drugich. Na ostatek pomnij na 
ową przypowieść: „znaj siebie —  patrz na siebie*.

Dan w Dyjamencie a. D. 1605.

_ XIV.
Forteca Dyjament.

Po zgonie Tołstoja.
(Tel. ,,N. Reformy*).

Petersburg, 23 listopada.
Tołstoj w t e s t a m e n c i e ,  znajdnjącym się 

obecnie w rękach dzieci, wyraźnie objawił ży­
czenie, a b y  g o  n io  c h o w a n o  w e d ł u g  
c e r e m o n i a ł u  k o ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e ­
go . Grobem jego ma być miejsce, znajdujące 
się na pagórku w Jasnej Polanie, tam gdzie 
znajduje się „zielony patyk*. Z tym „patykiem* 
związana jest cała legenda. Tołstoj jeszcze w 
czasach swej młodości założył z braćmi rodzaj 
zakonu. W tedy to zakopali w ziemię ów „zie 
lony patyk* w przypuszczeniu, że kto go kie­
dyś wykopie, sprowadzi szczęścio na ziemię.

Zwłoki Tołstoja zabalsamowano. Zdjęto też 
liczne maski pośmiertne.

Podczas przejazdu pociągu ze zwłokami Toł­
stoja przez poszczególne stacje , polieya nie po­
zwoliła wchodzić publiczności na perony i z a ­
k a z a ł a  s k ł a d a ć  w i e ń c e .

Demonstracje 9tudentów.
Moskwa, 23 listopada.

Wczoraj odbyły się tutaj p o n o w n e  de-  
m o n s t r a c y e  s t u d e n t ó w .  Rektor uniwei- 
sytetu G r i i n  usiłował na moście M i k o ł a j e w ­
s k i m  powstrzymać studentów i powiedział do 
nich:

„Dziś dzień wielkiej żałoby. Nie zapominajcie
0 tem i nie zakłócajcie ciszy demonstracyami11.

Studenci jednak nie usłuchali i wołali:
„ P r e c z  z s y n o d e m !  Ś m i e r ć  t y r a n o m

1 w i e s z a t e l  om !“
Polieya rozpędziła studentów nahajkami.
Studenci uchwalili wczoraj żądać natychmia­

stowego z n i e s i e n i a  k a r y  ś m i e r c i  w Ro-  
s y i  d l a  u c z c z e n i a  T o ł s t o j a .

Muzeum Tołstoja.
Moskwa, 23 listopada.

Rada miejska uchwaliła zakupić jedeu dom, 
celem urządzenia w nim Muzeum Tołstojow- 
skiego.

Czarnosecińcy przeciw Tołstojowi.
Odessa, 23 listopada.

Związek ludzi prawdziwie rosyjskich urządzi! 
wczoraj d e ro o u s t r a  c > ę p r z e c i w  T o ł ­
s t o j o w i .  We wszystkich sklepach, w których 
wystawione były portiety i popiersia Tołstoja, 
z w i ą z k o w c y  w y b i l i  s z y b y  i - z n i s z c z y ­
l i  w y s t a w y .

Zakazy rządu.

Petersburg, 23 listopada.
Zapowiedziane na dziś uroczystości żałobne 

w Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Warszawie 
z o s t a ł y  z a k a z a n e .

* • •
Karliński stał oparty o okno dużej, zadymio­

nej sali i uważnie spoglądał aa  zimowy kraj-

u&utju „iiusruj iitiiuIUljf .
Warszawa, 20 listopada.

(O chrana znowu czynna. — Sensacyjne sam obójstwo. - -  
Szpiclostwo w  środowiskach uniw ersyteckich . — W in ­
sty tucie  Puław skim . — Obecni- pobór wojskowy i nowa 

in s ty tu c ja . — Dokąd wywiozą polskich rekrutów ),

Znów od kilku dni, a raczej nocy, odbywają 
się liczna rewizye i aresztowania. W  jednym 
z domów na Pradze po dopełnionej w trzech 
mieszkaniach rew izji uwięziono pięciu mężczyzn 
i dwie kobiety. Są to robotnicy warsztatów 
kolei Nadwiślańskich, z których podmajstrzy 
Iwaniszyn miał opinię raczej i s t i n n o r u s k i e -  
g o  czarnosecińca, aniżeli agitatora rewolucyj­
nego.

obraz przed sobą. W seledynowej poświacie 
księżyca, w noc błękitną, w dal srebrną pły­
nęły poza skrzącą brylantami śniegu ulicą g ra­
natowe, wartkie wody Wilii... Na wzburzonych 
marcowym wichrem falach niosła srebrne, k ry ­
ształowe k ry  lodu, które ruchomą, gęstą groma 
dą sunęły monotonaio w dal, błyskając raz po 
razu jak łamane fałdy czarodziejskiego płaszcza.

Magnetycznie, sennie kołysały się srebrnolite 
lody na czarnej głębi i kąsane, całowano przez 
pęd rozdzierającej ich kajdany wody lśniły 
fosforycznie, konając w dali.

Karliński przysunął się do okna. Z kłębów 
dymu cygar i papierów starał się wyłapać ostat­
kiem tchu trochę czystego powietrza. W  koło 
bezładny, gęgający gwar rozcietrzewionyck gło­
sów, zlewał się w chaotyczną wrzawę i nużył 
go ostatecznie. *.

Od kilku godzin bezskutecznie namawiał obec­
nych zamożnych obywateli do związania się s ta ­
nowczego i wyraźnego w stronnictwo, mające 
określone cele i stojące w związku z powstają- 
cemi do życia miejscowemi żywiołami. -

Od kilku też godzin ludzie jego obozu dawali 
mu do zrozumienia, że jest zdrajcą swych ha­
seł narodowych i zarażony jadem separatyzmu 
dzielnicowego. W kieszeni surduta, nad łopo­
cącym się jak  ranny orzeł sercem, czuł ucisk 
gazety litewskiej, gdzie bez obsłonek mianowa­
no go renegatem litew sk iego  n aro d u  i w zyw ano 
do zaprzestania działalności wynaradawiania 
współplemieńców, jeżeli sam już nie umiał się 
od tego ustrzedz. Był śmiertelnie znużony i 
chorr trzymał się jedynie ostatkiem sił i e- 
nergii.

Ale przy obecnym stanie rzeczy, zdławiona, 
lecz nie unicestwiona rosyjska lewica rewolucyj­
na, w podziemnej robocie agitacyjnej posługuje 
się dawnemi wypróbowanemu metodami przeni­
kania w środowiska policyi tajnej lub jawnej. 
Że tak  jest niewątpliwie, dowodzi sensacyjne 
samobójstwo tutejszego starszego dozorcy poli­
cyjnego, czyli inaczej rewirowego, O c z k i -  
n o w a. Z

O samobójstwie tem, wspomniały dzienniki 
warszawskie w kronice wypadków dnia, oczy­
wiście bez wszelkich komentarzy, z łatwo zro­
zumiałych powodów. Oczkinów zastrzelił się w 
gabinecie drugorzędnej restauracyi w śródmie­
ściu, wkrótce po wyjściu mężczyzny i kobiety, 
z którymi przedtem spędził blisko godzinę.

Nad zwłokami samobójcy i jego prywatnem 
mieszkaniem, rozciągnęła opiekę prawie doraźnie 
tutejsza ochrana, albowiem zostało stwierdzonemu 
że pod uniformem faktycznego funkeyonaryusza 
policyi. ukrywał się sprawny agitator rewolu­
cyjny. Czy Oczkinów istotnie się tak  nazywał, 
czy pod przybranem nazwiskiem wkręcił się do 
policyi tego dociec nie mogłem. Ale rzeczą jest 
niezawodną, że ów rewirowy należał do jakiejś 
organizacji i służył przedtem w policyi wileń­
skiej, a przeszło od roku był rewirowym wr 
Warszawie. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Oczkinów popełnił samobójstwo pod wpły­
wem otrzymanej w ostatniej chwili wiadomości, 
że ktoś go zdradził, ucieczka zaś okazała się 
niemożliwą. I  są domysły, że właśnie wszystkie 
te ostatnie rewizye i aresztowania z samobój­
stwem rewirowego pozostają w ścisłym związku.

W środowiskach młodzieży uniwersyteckiej, 
we wszystkich podobno wszechnicach i wyższych 
instytutach naukowych w całem państwie, ochra­
na policyjna posiada swoich szpiclów-prowoka- 
toiów. Oczywiście od czasu do czasu są oni 
przez kolegów demaskowani i zazwyczaj muszą 
zniknąć z widowni, bo dla ochrany stają  się 
wówczas niepotrzebni. Wypadek taki wydarzył 
się temi dniami w Puławskim Instytucie agro- 
nomiczno-leśnym.

Jes t to uczelnia prawie bez wyjątku rosyj­
ska, albowiem w bieżącym roku akademickim 
na przeszło dwustu słuchaczów tylko czterej 
Polacy odbywają tam studya. W ubiegłym roku 
szkolnym były w Puławach poważne zaburzenia 
studenckie, które spowodowały kilkotygoduiowe 
zawieszenie wykładów, a  zwierzchność Insty tu ­
tu relegowała około 60 studentów. Zdawało się, 
że pozostał w Puławach już tylko lojalny iście 
„czarnosecinny* żywioł studencki, zwłaszcza, 
że na rok bieżący przyjęto z pośród zgłaszają­
cych się nowych kandydatów tylko tych, któ­
rzy posiadali a testac je  policyjne zupełnej pra- 
womyślnośei politycznej. Mimo to, ta jna  ochra­
na usadowiła tam dwAch swoich szpiciów-pro- 
wokatorów, którzy naturalnie byli studentami. 
Zachowywali się jednak tak  niezręcznie, że ko­
ledzy wnet odkryli ich proceder, i na zwołanym 
wiecu powzięli uchwałę, żądającą od dyrektora 
instytutu natychmiastowego relegowania obu 
zdemaskowanych szpiclów. Dyrektor jednak, 
mimo najzupełniej wystarczających dowodów 
co do powodów nebwały koleżeńskiej, odmówił 
jej wykonania. Wówczas stadenci poczęli sto­
sować względem obu szpiclów taki ostry boj­
kot, że aule Insty tutu  stały się widownią skan­
dalicznych wrzasków, gdy tylko tamci dwaj 
szpicle przyszli słuchać wykładu.

Ostatecznie Insty tu t znów był przez tydzień 
zamknięty, dyrektor sprowadził policję i żan­
darmów, a w końcu każdemu studentowi dano 
do podpisu deklarację, w której odwoływał za­
rzuty stawiane tamtym dwom kolegom. I  pra­
wie wszyscy, oprócz 27, deklarację tę  podpi­
sali. Rozumie się, że owych 27 relegowano z po­
leceniem natychmiastowego opuszczenia Puław, 
czego zresztą dopilnowała polieya, biorąc wszyst­

kich pod swój nadzór i odstawiając ich do miejsc 
stałego zamieszkania w Cesarstwie.

Obecnie wszystko się już w Instytucie Pa- 
ławskim uspokoiło, gdyż po zamknięciu zarów­
no czytelni, jak i kuchni studenckiej, niema od­
powiedniego terenu do zebrań, a obaj szpicle 
nadal pozostali.

Wiadomo, jak  czulą opieką otacza rząd reak­
cyjny swego Benjaminka — armię. Z burzy re­
wolucyjnej realne korzyści w znaczeniu pole­
pszenia bytu materyalnego odniosła tylko a r­
mia. Prawie zdwojony budżet ministeryum wojny 
pochłaniają podwojone pensye głównie niższej 
rangi oficerów, oraz zwiększony żołd żołnierski. 
Mimo jednak tych starań pozyskania sobie 
bezgranicznej wierności wojska, rząd reakcyjny 
przedsiębierze daleko idące środki ochronno- 
zapobiegawcze przed ag itac ją  w armii. ( Zwła­
szcza nad rekrutam i roztacza taką argusową 
czujność, jakiej nigdy przy zaciągach poboro 
wTych w epoce przedrewolucyjnej nie było

Przy tegoiocznym poborze wojskowym, który 
już właśnie dobiega końca, zarówno władze ad- 
ministracyjno-policyjne, jak  i t. zw. powiatowi 
naczelnicy wojenni, otrzymali szczegółową in- 
strukcyę o sposobach i środkach rozciągania 
nad zaliczonymi do służby czynnej popisowymi, 
wszechstronnej kontroli. Został zaprowadzony 
poraź pierwszy w tegorocznym poborze szema- 
cik, zawierający ośm rubryk, odnoszących się 
do osoby rekruta. Rubryki te odnoszą się do 
całej młodocianej przeszłości przyszłego żołnie­
rza, a wypełniają je: wójt gminy na podstawie 
re lacji sołtysów, oraz naczelnik straży ziem 
skiej, według wiadomości dostarczonych przez 
strażników policyjuych, wreszcie ostatnią ad­
notację daje powiatowa władza żandarmska.

Łatwo zrozumieć, jak  ten drobiazgowy szema 
tyzm zwiększył, prawie potroił binrową robotę 
przy czynnościach poborowych. Ale na tym 
środku uświadomienia się o prawomyślności re­
kruta rząd nie poprzestaje. Do wszystkich punk­
tów zbornych, gdzie się odbywa losowanie i t. 
zw\ superewizya lekarska, wysiani zostali tajni 
agenci policyjni, ba;znie śledzący nastrój rekru­
tów, podsłuchujący ich rozmowy, a niewątpliwie 
i poszukujący materyału podatnego na przyszłych 
kolegów w środowiskach żołnierskich.

Wiem z bardzo miarodajnego źródła, że główna 
kom isja poborowa otrzymuje wciąż od tu tej­
szego naczelnika ochrany opinię o różnych te­
gorocznych rekrutach, co właśnie stanowi mate- 
ryał decydujący, dokąd rekru t ma być wysłany. 
Oczywiście więcej, niż trzy czwarte polskich 
rekrutów pójdzie do Taszkientu, nad Amur, lub 
Zabajkalski Wschód, a w najlepszym razie na 
Kaukaz. Ale ci, którzy mają jakąbądź kreskę 
nielojalności, są zaliczani do najbardziej odda­
lonych kresów azjatyckich, gdzie przeważają t. 
zw. bataliony karne, a w nich stosowana jest 
najsurowsza dyscyplina, nie znana już obecnie 
w okręgach wojennych Rosyi europejskiej.

Polonus.

R o z r u c h y  w  M e k s y k u *
W republice meksykańskiej powstały prawie 

równocześnie rozruchy, które mają zupełnie od­
rębne źródło i odrębne cechy, odrębnie też mu­
szą być traktowane. Trzymając się chronologii 
doniesień telegraficznych, wspomnimy najpierw 
o rozruchach na tle zatargu pomiędzy M e k s y ­
k i e m  a S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e  rai. P e­
wien obywatel meksykański został w jednem 
z miast Unii północno-auierykańskiej. a miano­
wicie w stanie Teksas, zlynezowany. Wywołało 
to oczywiście oburzenie w mieście Meksyku, 
stolicy republiki amerykańskiej, gdzie ludność 
chciała wziąć krwawy odwet na przebywają­
cych tam obywatelach Unii, zburzyć ambasadę

W  dodatku, gdy zaraz po przyjeździe wysłał 
dla Jamontówny kwiaty i książki, oznajmiając 
swoją wizytę, otrzymał od jej matki odpowiedź 
lakoniczną, że Wandzia jest ciężko chora i wo­
bec tego przeprasza bardzo, ale nie może słu­
żyć.

Karliński wysłał tam natychmiast doktora 
i Sawicza po wiadomości, gdyż sam musiał się 
zamknąć na pół dnia denerwujących obrad i oto 
teraz, gdy były u kresu, szukał wzrokiem wśród 
ciżby Sawicza, by się od niego coś dowiedzieć, 
godzina bowiem była tak  późna, że nie było 
mowy o ndaniu się osobiście na Antokol.

Nie mógł jednak dopatrzeć młodego człowie­
ka i zniecierpliwiony, . niespokojny, postanowił 
mimo wszystko pojechać w stronę dworku, by 
się przekonać jak  tam rzeczy stoją. Ogarnęła 
go zabobonna obawa, że dzieje się tam coś złe­
go, w czem on musi wziąść udział. Wciąż go 
jednak ktoś zaczepiał.

Znużony śmiertelnie walczył wciąż w rozmo­
wach poszczególnych ostatkam i argumentów 
względem innych. Dla siebie atoli nie znajdo­
wał już .żadnych. Z zimną pasyą rujnował nie­
które z dotychczasowych wskazań życiowych, 
gdyż u jrzał ich martwotę, ale z bezgraniczną 
rozpaczą czuł gdzieś po za krańcami niedopu- 
szczanej myśli, że na to miejsce nie potrafi po­
stawić nic nowego i nic innego.

W c h w ili ,  gdy dręczony różnorodnym niepo­
kojem zastanawiał się czy nie wyjść, korzysta­
jąc z długiego głosowania, którego bezcelowość 
i rezultat znał z  góry, przystąpił do niego czło­
wiek la t średnich, o silnej, rozumnej twarzy.

— Strumiłło — zaprezentował się z ukło­
nem — pan mnie nie zna... Naturalnie, ale ja

pana nie raz słyszałem i doskonale pańskie 
przekonania znam. Czy pan pozwoli pomówić o 
kilku rzeczach? Przepraszam, że tak  tutaj, ale 
pan nie zawsze jest w mieście, a ja  chciałbym 
od razu powiedzieć, j&ki mam interes.

— Słucham pana — rzekł po swojemu K ar­
liński trochę wyniośle. Tamten zaś ciągnął da­
lej z namysłem i bez uniesienia, wahając się 
trochę w doborze słów i śpiewając z litewska 
niemiłosiernie.

— Otóż, to ja  panie napisałem ten artykuł 
pod tytułem „Renegaty*, co dziś był w „Wil- 
niaus Żinios* i ja  sam posiałem panu... J a  
wiem, że to nieprzyjemnie panu musiało być, 
ale ja  nie zrobiłem tego dla jakiejś kłótni, 
tylko dlatego, że postanowienie takie zapadło 
między nami, młodymi Litwinami, że wszystko 
zrobim, ile mocy, żeby ocalić [dla ojczyzny te 
siły, co dla niej giną z n ie ś w ia d o ś c i  albo szko­
dzą przez fałszywe pojęcie obowiązków. Czytał 
pan mój artykuł? -*Pak? No J cóz pan mówi?

_  Czy pan chce mieć odpowiedz w „Kurye- 
rze* ? Mogę panu dać tę  satysfakcję...

—  N ie ,"zupełnie nam nie tego chce się. — 
T r z e b a  żeby pan zrozumiał nas, patrząc z na­
szej strony. Czy pan widzi, co się dzieje? Czy 
pan nie czuje, jak  wy giniecie* wszyscy, jak 
koloniści oderwani od ojczystego pnia? Czy 
wy, panowie, nie czujecie, że jnż wy nie mo­
żecie być tak : ni to, ni owo... Wiem, pan po­
wie, że pan Polak, ale tam pod W arszawą po­
wiedzą, posłyszawszy pana: to z dzikiej Litwy, 
Litwin. *“ (C. d. n.)
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północnoamerykańską i nawet zdemolowała sze­
reg sklepów, których właścicielami są „yaukesi". 
Zdawało się, że wybuchnie ostry zatarg, zwła­
szcza, że tak  zwani „cowboys" amerykańscy, 
to jest półdzicy pasterze, już przygotowali się 
do wyprawy w graniczne okolice Meksyku. Ale 
rząd meksykański rychło zapobiegł dalszym roz­
ruchom, a Stany Zjednoczone uznały jego lo­
jalność" i obecnie obie strony idą drogą prawa, 
dążącą do ukarania winnych.

Równolegle powstały rozruchy w Meksyku 
oa tle p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .  Zaniepoko­
jenie wzbudziły dwie depesze telegraficzne, o- 
głoszone w ubiegłym tygodnia. Jedna z nich 
doniosła, że pod Puesblą wojska rządowe starły 
się z przeciwnikami ponownego wyboru Porfiria 
D i a z a  na prezydenta repuoiiki, przyczem po- 
ledz miało 13 łudzi, zaś wedle urzędowej de­
peszy 100. Wojsko rządowe zwyciężyło. Druga 
depesza mówiła o odkryciu s p i s k u  przeciwko 
Diazowi w San Antonio, w stanie Teksas, a 
więc już na granicach Stanów Zjednoczonych. 
Spiskowcy mieli zamiar wywołać w niedzielę, 
to jest d. 20 b. m., p o  w s t a n i e  w Meksyku 
przeciwko Diazowi. Spiskowcy posiadają s k ł a ­
d y  b r o n i ,  nad którem czuwa polieya, ażeby 
skonfiskować broń w razie usiłowowań przemy­
cania jej za granicę, to jest do Meksyku.

Poniedziałkowe i wtorkowe telegramy brzmiały 
pomyślnie dla rządu meksykańskiego. Wybuch 
powstania nie nastąpił w dniu zapowiedzianym, 
a w Pnebli przywrócono spokój. Domniemany 
przywódca spiskowców został u w i ę z i o n y ,  a 
z nim powędrowało do więzienia przeszło 40 
podejrzanych osób. Mimo to w Meksyku (sto­
licy) rząd ma w pogotowiu artyleryę i konnicę, 
ażeby w razie potrzeby każdej chwili rzucić tę 
siłę zbrojną na zagrożony pnnkt.

Przezorność ta  okazała się potrzebną. Wedle 
telegramów, które otrzymały dzienniki londyń­
skie z Meksyku za pośrednictwem „Associated 
Press *, rewolucya w republice meksykańskiej 
p r z y b r a ł a  g r o ź n e  r o z m i a r y .  Jeżeli wia­
domości z tego źródła nie są przesadne, to re* 
wolucyouiści rozporządzają d z i a ł a m i ,  z któ­
rych ostrzeliwali już kilka miast. Ponieważ dział 
owych nie zdobyli na wojskach rządowych, więc 
zajmującą byłoby rzeczą dowiedzieć się o po­
chodzenia zarówno armat, jakoteż amunicyi. — 
W szeregu miast północnego Meksyku wybu- 
chnęły zaburzenia rewolucyjne, ale szczegółów 
brak dotąd.

Czy to rewolucya, czy tylko rozruchy? Ani 
liczebny, ani terytoryalny wzgląd nie prze­
mawia za rewolucyą, naturalnie o ile sądzić 
można z rozporządzalnych wiadomości. Drobne 
oddziały powstańców na małem bardzo teryto- 
rynm nie tworzą rewolucyi w republice tak 
wielkiej pod względem przestrzeni i tak  pod 
względem administracyjnym uporządkowanej, jak 
Meksyk. Podnosimy jednakże jeszcze raz, że 
szczegółowe dopiero wiadomości mogą dać obraz 
obecnego położenia w Meksyku.

Obecne rozruchy są niespodzianką. Niedawno, 
a mianowicie przez cały miesiąc wrzesień, od­
bywały się w Meksyku uroczystości z powodu 
setnej rocznicy ogłoszenia jego niepodległości. 
P rzy tej sposobności wszyscy obcy uczestnicy 
tych uroczystości, zwłaszcza europejscy, uzna­
wali ogromne postępy, jakie w ostatnich dzie­
siątkach la t poczyniła  republika meksykańska. 
Dnie 15 i 16 września były kulminacyjnemu 
datami uroczystości. Obchodzono 80 rocznicę 
urodzin Porfiria Diaza, obecnego prezydenta re­
publiki meksykańskiej, tudzież właściwą uro­
czystość niepodległości Meksyku.
* Porfirio Diaz w cięgu 34 la t swojej prezy­
dentury stworzył, rzec można, dzisiejszą repu­
blikę, która przed jego rządami była parodyą 
państwa z powodu ciągłych wojen domowych. 
On podniósł kraj ekonomicznie, kulturalnie i 
politycznie na obecną wyżynę. Je s t wprawdzie 
zwyczajem w republikach, ażeby nie dopuszczać 
do prezydentur dożywotnich i nie tworzyć w 
ten sposób „dynastyi", może więc ruch prze­
ciw Diazowi ma cechy zasadniczej walki. Może 
jednakże wywołali go także niecierpliwi kandy­
daci do prezydentury.

szłej kampanii wyborczej do konserwatystów . 
jak  najsilniej a g i t o w a ć  p r z e c i w  l i b e r a  
ł om.

Ii

Si śitstś i
( T e l e g r a m y  „N. R e f . “)

Londyn, 23 listopada.
Wczorajsze demonstracye sufrażystek wywo­

łane zostały oświadczeniami premiera a .sq u i*  
t h a ,  złożonami w Izbie gmin, a które nie za- 
dowolniły sufrażystek. Wczorajsze demonstracye 
przybrały wprost n i e b y w a ł e  r o z m i a r y .

A s q u i t h  omawiał w Izbie różne sprawy, od­
noszące się do najbliższej kampanii wyborczej. 
Oświadczył on między innemi, że rząd zgadza 
się, aby zawodowe organizacye robotnicze prze­
znaczyły część swoich majątków na fundusz 
wyborczy, przyrzekł zaprowadzić w przyszłym 
parlamencie d y e t y  d l a  p o s ł ó w  i objęcie 
przez państwo kosztów wyborów.

W reszcie zapowiedział A s ą u i t h  wniesienie 
ustawy o przyznaniu p r a w a  g ł o s o w a n i a  
d l a  k o b i e t ,  nie oznaczył jednak t e r m i n u .  
Sufrażystki zaś i wielu posłów liberalnych za­
żądało, aby ustawa ta  wniesiona została do 
parlamentu n a j p ó ź n i e j  do  m a r c a  r. 1911.

Gdy A s q u i t  h wracał później do domu, napa­
d ł y  n a  n i e g o  s u f r a ż y s t k i .  Przywódczyni 
wojowniczych kobiet, miss Wiliams uderzyła go 
ręką w twarz. Na to hasło posypał się ze wszech 
stron grad uderzeń na Asąuitha, któremu z tru ­
dem udaio się, przy pomocy policyi, dotrzeć do 
automobilu.

Wkrótce potem sufrażystki, którym zamało 
było laurów, ze zwycięstwa odniesionego nad 
Asąuithem, r z u c i ł y  s i ę  n a  m i n i s t r a  Bi -  
r e l a  i okropnie go pottWy. Wojownicze kobiety 
zerwały mu z głowy kapelusz, obaliły na zie­
mię i skopały nogami. Birei odniósł kilka ran.

Polieya r z u c i ł a  s i ę  w ó w c z a s  z w ś c i e ­
k ł o ś c i ą  n a  s u f r a ż y s t k i .  Przerażone su­
frażystki, pogubiwszy kapelusze, z rozpuszczo- 
nanii włosami, z podartemi spódnicami, u c i e ­
k a ł y  w p o p ł o c h u ,  zwracając się w najbliż­
sze ulice, prosząc przechodzących mężczyzn o
pomoc, i j e d n a k  z o b u r z e n i e m  o d m ó ­
w i l i .

Sufrażystki zdarły w zarysach wielu poli- 
cyantom hełmy i kilku polieyahtów obiły To 
też policjanci nie oszczędzali nawzajem sufra- 
źystek, k t ó r y c h  m n ó s t w o  a r e s z t o w a l i .

Sufrażystki postanowiły przyłączyć się w przy-

\

o a i k a .
K r a k ó w ,  23 listopada.

Początek zimy. Ja k  się zdaje, zima rozpoczyna 
już naprawdę swoje panowanie. Od dwóch dni pada 
często śnieg, który wprawdzie na bruku taje, ale 
na dachach trzym a się wcale dobrze. Nocą spada 
tem peratura do 3 stopni poniżej zera.

Telefon z W iednia donosi o g. 12 w południe, 
że spadł tam obfity śnieg. Prawdopodobnie si.niej- 
sze oziębienie powietrza rozciąga się na ałą Eu­
ropę środkową.

Przeciw modernizmowi- Stosownie do rozporzą­
dzenia papieskiego w „Motu proprio*, odbyło się 
wczoraj w konsystorzn krakowskim składanie wy­
znania w iary i przysięgi na ręce ks. biskupa No­
waka przez proboszczów i katechetów szkół śred­
nich i ludowych w Krakowie. AVszyscy inni księża 
dopełnią tego aktu dzisiaj po południa.

Z teatru miejskiego. W spomnienie boju g run ­
waldzkiego, które w roku bieżącym obchodzi cała 
Polska, nurtowało, w tęsknotach twórczych Sło­
wackiego. W  papierach pośmiertnych genialnego 
poety znaleziono fragm enty dramatu, którego począ­
tek rozgrywa się na polu grunwaldzkiem. T yta ł 
tego utworu: „Zawisza Czarny". Znany lite ra t p. 
He:.ryk Cepnik rozwiązał artystyczne zadanie po­
wiązania tych fragmentów w logiczną całość, tak, 
że repertuarom scen polskich przybyło nowe dzieło 
Słowackiego, pełne niepospolitych piękności poezyi, 
opiewającej czar polskości za dni jej najw spanial­
szego rozkwitu dziejowego. „Zawisza Czarny" u- 
każe się na scenie krakowskiej w najbliższą so­
botę.

W  „Zawiszy Czarnym14 g rają  pp. Jtdnow ski 
(W ładysław Jagiełło), Mielnicki (Oleśnicki), Sosnow­
ski (Zawisza Czarny) Szczurkiewicz (starosta sano­
cki), Sobiesław (cesarz Zygmunt), p. J . W ęgrzyn 
(knrfirst Manfred), W eycheit (B aptysta Cygali), 
Jarszew ska (L aura Sanocka), Kopczewska (L iren - 
ka), M. W ęgrzyn (Gniewosz), W ysocka (Handoła- 
Zoraina), Siemaszko (Głupiec), wreszcie Szymborski, 
Marczewski i i. Strofy Chorcsu wypowie p. S tani­
sławski.

Z Życia młodzieży. Na walnem zgromadzeniu 
Kółka matematyczno-fizycznego U. U. J . dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład którego weszli 
pp.: W ład. Gąslorowskl, jako przewodniczący, Jan  
Drozd jako zastępca, Bolesław Gawęcki (sekretarz), 
Janusz Grodzki (zastępca sekretarza), Rudolf Gór­
ka (skarbnik), P io tr M aślanka (bibliotekarz), Ol­
gierd Złoty (zastępca bibliotekarza). Do kamisyi 
kontrolującej weszli: Roman Jabłonowski jako prze­
wodniczący, F ianc. Brablec i Ludwik Kaszycki ja ­
ko członkowie. Kółko poleca zdolnych i doświad­
czonych korepetytorów do matem atyki, fizyki i geo- 
metryi wykreślnej. Zgłoszenia przyjm uje się co­
dziennie w godzinach dyżurowych przy ulicy św. 
Anny 1. 12 (seminaryum matematyczne).

„Kiedyś szewc patrz kopyta-1. S tare i mądre 
przysłowie; nie usłuchał go jednak czeladnik szew­
ski Jan  Bielecki, la t 22, który zabrał się ponadto 
do napraw iania stadni przy ul. M orgensterna 1. 188. 
Przy napraw ie zachowywał się jednak tak  nieo­
strożnie, że wypuścił z rąk  korbę, która, w mig 
obróciwszy się uderzyła go w głowę, zadając mu 
dwie rany na głow.e i potylicy. Opatrzyło go na 
miejscu pogotowie,

Ciężkie potłuczenie. W czoraj po południu w 
fabryce szkła w Szczakowej firmy „Hupfer G iaser", 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek, mianowicie 32-letni 
robotnik Stanisław  Jędiusiński, dostał się podczas 
przesuwania wózków ze szkłem między rampę, a 
jeden z wózków, tak  go nieszczęśliwie przycisnął, 
że Jędrusiński odniósł liczne obrażenia na całcm 

iele. Bezprzytomnego odwieziono pociągiem do 
Krakowa na oddział chirurgiczny szpitala św. La- 
rza. S tan  jego, jak  stw ierdzili lekarze, je s t bardzo 
groźny. P rzy  te j sposobności napiętnować tąależy 
postępowanie Kasy powiatowej chorych w Szcza­
kowej, która z prośbą o przewiezienie chorego w 
Krakowie odniosła się do pogotowia kartką  kores- 
pondencyą i telegram em w języku niemieckim.

D robny pożar. Dzisiaj nad ranem zawezwano 
telefonem straż pożarną na ul. G ertrudy 1. 2, gdzie 
w mieszkaniu p. R. na I  p. od rozpalonej ru ry  pie­
ca zapaliła się drewniana ścianka oraz podpierają­
ca ją  belka. S traż pożar w kilku minutach ugasiła, 
poczem usunęła nadpalone części. Szkoda jest nie­
znaczna.

Z Podgórza, w  ubiegłą niedzielę w wielkioj 
sali „Sokoła11 (krak.) akad. Koło dramatyczne ode­
grało sympatyczną 3-aktową komadyę Edmunda 
Rostanda p. t. „Rom antyczni11. Całość wypadła pod 
każdym względem bez zarzutu, a tak  efektowna 
wystawa, jak  też otracow anie najdrobniejszych 
szczegółów, oraz dzielna gra i zrozumienie komedyi 
francuskiej były godnemi większej sceny. Z g ra ją­
cych wyróżnili się p. Marylewiczćwna, Roklewski, 
Sobiemowski, Rozłucki, Zygmuntowicz oraz p. Grek. 
Przedstawienie zakończyła ochocza zabawa tanecz­
na, która przeciągnęła się aż do rana.

reu  k r a j u .
Szczakowa, 21 lis to p a d a . (W ie c z o re k  l is to p a ­

dow y).
„Sokół11 tutejszy urządza 27 b. m. w niedzielę 

ku pamięci pow stania listopadowego wieczorek z 
następującym programem: 1) słowo wstępne; 2) for­
tepian: H. G rann: Gigne C-moll, H eller: Etude, H. 
Reinholer: Impromptu Cis-moll, Adam: Ouvert. SI 
j ’etais roi, F r. Souppóe: ouwert. „Poeta i chłop11; 
3) deklamacya; 4) „Car jedzie11, sztuka w jednym 
akcie. —  Dnia 29 b. m. odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za poległych w powstaniu, wieczór przy 
pomnika grunwaldzkim odśpiewanie pieśni patryo- 
tycznycb.

Bielsko. (Obchód grunwaldzki). W  niedzielę 13 
b. m. odbył się w Domu polskim obchód grunwaldz­
ki, urządzony staraniem  miejscowego Sokoła. Słowo 
wstępne o znaczenia Grunwaldu*wygłosił profesor 
Podgórski. —  Resztę wieczoru wypełniły produkeye 
am atorskich sił robotniczych. Na wzmiankę zasłu­
guję piękne deklamacye, wygłoszone przez dorosłych 
i przez dzieci, oraz chór robotniczy, dyrygowany 
przez p. Olecha, nauczyciela szkoły T. S. L. w B ia­
łej. —  Na zakończenie odegrali amatorowie „Wóz 
D rzym ały11. Publiczność przybyła licznie na tę  uro­
czystość. Zauważyliśmy wiele osób z Białej i oko­
licy. Zbliżenie dwu m iast siostrzanych: B iałej i  B iel­
ska na terenie pracy narodowej, godne wszolkiego 
uznania i pochwały, ma dla Bielska korzyść znacz­
n ie  większą, niż dla bogatszej w czynniki narodo­
we B ia łe j.  B ie lsk o , pozbawione inteligencyi polskiej,

pracę narodową opiera wyłącznie na skrępowanych 
rozlicznemi względami natu ry  m ateryalnej robotni­
kach polskich. Zbliżając się ku nim w każdej po­
trzebie, spełniamy narodowy obowiązok.

Jasło, 21 listopada. (W iec urzędniczy). Dnia 13 
b. m. odbył się w sali Rady miejskiej wiec urzę­
dniczy pod przewodnictwem p. Klimeckiego. Wzięło 
w nim udział 144  urzędników i profesorów wszyst­
kich dykasteryj całego obwodu sądowego jasielskiego. 
Jednomyślnie uchwalono rezolucyę przyłączającą się 
w zupełności do rezolucyi zapadłej na wiecu w dniu 
14 października 1910, zwołanym przez Związek 
w W iedniu, a nadto odniesienia się do posłów par­
lam entarnych obwodu jasielskiego z prośbą, ażeby 
zaraz po otwarciu sesyi Rady państwa, postawili 
jako wniosek nagły żądanie przyznania wszystkim 
urzędnikom bez wyjątku dodatku drożyźuianego.

Brzasko, 21 listopada. (Koncert Tow. przyjaciół 
muzyki).

Miejscowe Towarzystwo przyjaciół muzyki u rzą­
dziło onegdaj koncert, który zgromadził liczną do­
borową publiczność i mnóstwo osób z okolicy. — 
A trakeyą muzyczną tegoż koncertu była zaproszona 
przez Towarzystwo znana śpiewaczka estradowa ze 
Lwowa, Zofia Obtułowiczówna. Młoda, niezwykłej 
urody artystka, posiada prześliczny głos sopranowy, 
która barwą wybitnie liryczną czyni z niej do­
skonałą in terpretatorkę pieśni. Panna Obtułowiczó­
wna wykonała szereg pieśni francuskich, z polskich 
zaś kompozytorów śpiewała pieśni Karłowicza, P a ­
derewskiego, oraz prześliczne, własne kompozycye 
do słów Tetm ajera, Staffa, Pietrzyckiego i Ster- 
linga.

Nowy dworzec kolejowy w Nowym Sączu.
Z Nowego Sącza piszą nam:

Poświęcenie i  otwarcie nowego dworca kolejo­
wego w Nowym Sączu odbędzie się w piątek 25 
b. m. o godzinie 10 rano.  ̂Dworzec ten powstał 
dzięki energicznym zabiegom tutejszej Rady mia­
sta, która w toku 1907 wysłała osobną deputacyę, 
z burmistrzem drem Barbackim na czele, do ów­
czesnego m inistra Derschatty, M inister przychylił 
się do budowy nowego dworca, a ówczesny mini­
ster skarbu dr W itołd Korytowski, poseł miasta 
Nowego Sącza, przyjął w budżet odpowiednią na 
ten cel kwotę. P lany  na gmach dworca wykonała 
dyrekeya kolei państwowej w Krakowie. Budynek 
utrzym any w stylu wiedeńskiej secesyi. Na piętro 
wysoki westybul łączy się z lewem i prawem 
skrzydłem, zakończonem również piętrowemi bu­
dowlami. Sam westybul, mający po lewej stronie 
kasę, po prawej dział pakunkowy, je s t jasny, prze- 
strony i posiada piękne ozdoby, widoki z T a tr  i 
P ienin, wykonane przez p. Cieczkiewicza, urzędnika 
ruchu, pozatem arty stę  malarza. Przedstawiono tu ­
ta j Czarny Staw z tłem wiosennem, dalej inny 
widok T a tr  w zimie, zaś po prawej stronie n a j­
piękniejsze widoki n uroczych P ieniu i Czorsztyna. 
Obecnie podjęto starania, aby p, Cieczkiewich ozdo­
bił w podobny sposób dworzec kolejowy w Tarno­
wie.

W  nowym gmachu mamy następujące ublkacye: 
biuro inspektora ruchu i tegoż zastępcy, biuro u- 
rzędu ruchu wraz z ubikacyą dla telegrafu, restau- 
racya i poczekalnia Masy trzeciej, kasa osobowa. 
Z prawej strony westybulu ekspedyt pakunków, 
poczekalnia I. 1 II. kasy, restauraeya IL  klasy, 
wreszcie wyjście. Ja k  wspomniałem, budynek przed­
staw ia się dość wesoło, ale był on odpowiedni dla 
stosunków z przed Jat... 10. Już  teraz musiano 
przerabiać biuro telefoniczne; biuro urzęda ruchu 
jest zbyt szczupłe, skutkiem tego jedno biuro ek- 
spedyta musi się umieścić na pierwszem piętrze w 
pokojń, f który początkowo miał być przeznaczony 
na pokój gościnny dla kolejarzy. Poczekalnia trze­
ciej klasy jest też za mała, wobec fiekwencyi tej 
k 'asy; to samo powiedz:eć możua o restauraeyi 
trzeciej klasy. Z większym komfortem przedstawia 
się restauraeya drugiej klasy, w której szczególnie 
kuchnia urządzona jest postępowo.

Budowę prowadził przedsiębiorca Fassganger 
z Żywca; kierownikiem urzędowym był inżynier 
kolejowy p. Skofleg, i-zw ierzchnikiem  szef Bekcyi 
i główny kierownik p. Soika. Gmach zaopatrzono 
w wodociągi; w pobliżu stiicyi znajdują się trz \ 
hydri nty, mogące oczyścić tak  samo rozległy i kry­
ty peron, jak  zajazd przed dworcom, obecnie znacz­
nie rozszerzony i wyłażony kostką.

Miasto nasze może z zadowoleniem spoglądać na 
budowę nowego dworca, dokonaną za staraniem  
jego reprezentacyi. Zadowolenie to tern • większe, że 
nowy dworzec otworzy p. dyrektor, który je s t tu 
zaws, e milo widzianym „Sądeczaninem". Oa to 
był pierwszym szermierzem idoi T. S. L. na na­
szym gruncie; jako pierwszy prezes Koła tego To­
warzystwa, jeszcze w roku 1892 znalazł zawsze 
zawsze chwilę czasu dla spraw  oświatowych, po za 
swoim ciężkiemi obowiązkami podówezas inżyniera 
kolejowego.

Z okazyi otwarcia nowego dworca kolejowego, 
wydało miejscowe Koło T. S. L. widokówkę stacyi, 
prezentującą się wcale efektownie.

R ze$:ów , 20 listopada. (Ku uczczeniu Konopni­
ck ie j, Z sali sądowej. Z n e k ro lo g ii) .

Dziś przed południem odbyła się uroczystość 
uczczenia ś. p. Maryi Konopnickiej, staraniem ko­
m itetu połączonych tow arzystw  rzeszowskich. N aj­
pierw odprawił ks. kan. Gryziecki nabożeństwo w 
kościele farnym, gdzie zgromadzili się delegaci i 
członkowie miejscowych tow arzystw  i wiele pu­
bliczności. Po skończonej mszy udał się pochód do 
sali „Sokola11, gdzie miał się rozpocząć uroczysty 
poranek. Na wstępie odśpiewał chór Tow. śpiew. 
„L utn ia" dwa utwory Urnskiego i Nowowiejskiego 
do słów poetki, poczem przemówił bardzo pięknie 
profesor Ja n  Sędzimir, przedstawiwszy zasługi nie­
odżałowanej poetki i znaczenie je j w literaturze. 
Z kolei podał prof. Wysocki krótki rys fabuły 
„Pana Balcera w B razylii11, podnosząc przytom 
piękniejsze momenty tego cennego poematu. Nako- 
niec przeszedł prof. Krzeczkowski motywy i genezę 
wybitniejszych utworów Konopnickiej, przyczem od- 
deklamowano „Przed sądem11, „Jaś  nie doczekał11, 
„Do granicy", wreszcie odczytano nowelę p. t. 
„Dym". Publiczności zebrało się bnrdzo wielo, 
oklaskując żywo prelegentów. Na zakończenie ode­
g rała orkiestra ochot, straży  pożarnej „Jeszczo 
Polska nie zginęła". -

W  sobotę rozpoczęła się przed ław ą przysięgłych 
niezwykle interesująca rozpraw a o podpalenie prze­
ciw Tomaszowi Doleckiemu z Jeżowego, oskarżo­
nemu o podrzucenie ognia pod bndynki Izraela 
Branda, przyczem i sąsiednie domostwa spłonęły. 
W prawdzie Doleckiego nie chwytano na gorącym 
uczynku, lecz ważne poszlaki zw racają się przeciw 
niemu. Tomasz Dolecki przesłuchiwany wypiera się 
winy, a w ogniu krzyżowych pytań przewodniczą­
cego w ikła się, przyczem dodaje, aby go odprowa­
dzić do każni, bo on dłnżej taMej „m ęczarni" nie 
wytrzyma. Jednam  .słowem Dolecki zachowuje się 
na rozprawie bardzo nerwowo, wypraszając sobie 
n. p. wspominanie przez prowadzącego postępowanie

p @ i i r kasetki z grzebieniami 
i do paznokci - - - -

poleca najtan iej 
w  w ielk im  w yborze

dowodowe jego stosunków domowych. Rozprawa 
potrwa 5 dni.

W  niedzielę po południu odprowadzono na miejsce 
wiecznego spoczynku ś. p. Zofię z Urbańskich Ma- 
licką, nauczycielkę szkoły wydziałowej im. św. Scho­
lastyki, zm arłą onegdaj po dłuższej chorobie ser­
cowej. Sympatyi, jaką powszechnie zm arłą otaczano, 
dały wyraz niezliczone tłum y mieszkańców, jakie 
towarzyszyły konduktowi. Na cmentarzu przemówił 
ks. Tokarski, katecheta szkolny, a chór seminaryum 
odśpiewał „Rcęuiem aeternam ".

Kradzieże w magazynie kolejowym. Z Rzeszo­
wa donosi nasz korespondent: Od dwóch la t do­
puszczali się nieznani sprawcy w tutejszym  m aga­
zynie kolejowym szeregu kradzieży przeróżnych 
przedmiotów, przeważnie artykułów galanteryjnych, 
spożywczych, bielizny i t. p. na szkodę skarbu ko­
lejowego i znanej firmy spedycyjnej Leiukaufa w 
Wiedniu. S tatystyka szkód w ten sposób powsta­
łych doszła w roku 1909 do pokaźnej kwoty kilku­
dziesięciu tysięcy koron, a mimo oaergicznego 
śledztwa nio natrafiono na ślad sprytnych złodziei. 
Dyrekeya zażądała nawet ustanowienia posterunku 
żandarmeryi w obrębie stacyi tutejszej, aby prę 
dzej sprawców wynaleść. Dopiero w  dniu 19 bm. 
przyłapano ich na gorącym uczynku w osobie ma­
gazyniera Stanisław a K o c h a ń s k i e g o  i t. z w. 
plombisty Ju lian a  B e d n a r z a .  — Kradzieży do­
puszczali się oni w następujący sposób: w czasie 
służby nocnej, jaką obaj zwykle w magazynie peł­
nili, zamykał się Bednarz w jednym z wozów, gdzie 
miał przygotowane pakunki, z których po nieznacz- 
nem przedziurawieniu wyjmował rozmaitego ro ­
dzaju przedmioty. Kochański pilnował tymczasem, 
aby kto niepowołany nie przeszkodził im w tej ro ­
bocie. Skradzione rzeczy sprzedawali obydwaj lub 
też robili z nich podarunki znajomym i kochankom. 
Po aresztowaniu sprawców przez wachmistrzów 
żandarm eryi F ranciszka Madera i Ja n a  Myśkowa 
przeprowadzono w 13 domach rewizyę, która dała 
niespodziany rozu ltat; znaleziono bowiem tam cały 
magazyn skredzionych rzeczy. Jakkolw iek dotych­
czas śledztwo nie wykazało wspólników Kochań­
skiego, to jednak są silne poszlaki, że aresztowani 
pozostawali w porozumieniu z drugiemi osobami, 
które spieniężały skradzione przedmioty. I  tak  przy­
chwycono list, którego treść wskazuje, że takim 
wspólnikiem ma być ciotka Kochańskiego, zamiesz­
kała w Przemyślu. Tam też wyjechał jeden z żan­
darmów na dalsze śledztwo. Tymczasem odstawiono 
Kochańskiego i  Bednarza do sądu karnego.

Ze* ś w ia t a .
Nie Czech, lecz Niemiec pobił Polkę. Czytel­

nicy niewątpliwie mają w pamięci sprawę pobicia 
panny Topolskiej, nauczycielki szkoły polskiej w 
O strawie Morawskiej, przez kupca Czernego, o czem 
doniósł nam przed tygodniem nasz korespondent 
z Ostrawy Morawskiej. W  korespondencyi tej ku­
piec Czerny został zaliczony do narodowości cze­
skiej, do której zaliczyło go także miejscowe pismo 
niemieckie „O strauer Zoitung". Co do te j kwestyi 
oświadczył kupiec Czerny publicznie, że nie jest 
wcale Czechem, ale Niemcem i to dobrym Niem­
cem. Czeski „Ostrawski Dennik" donosi, że kupiec 
Czerny, mianujący się dobrym Niemcem, przebył 
do Ostrawy Morawskiej z Galieyi i naówczas le ­
dwie coś niecoś rimiał po niemiecku. Dzisiaj je s t 
szowinistą niemieckim najgorszego gatunku.

Wywłaszczanie zbyteczne. Konieczność rychłe­
go wywłaszczania ludności polskiej z ziemi „uza­
sadniali" hakutyści prscy dotychczas rzekomym bra­
kiem ziemi na cele komfsyi kolonizacyjnoj. Obecnie 
motyw ten upadł, ponieważ komisya kolonizacyjna 
na czas dłuższy znów się w ziemię zaopatrzyła. 
Nabyła ona w tych dniach —  jak  donoszą gazety 
poznańskie —  wielkie dobra w powiecie szamotul­
skim w W. Księstw ie Poznańskiom od księcia Al­
freda sasko-koburskit-go, a  więc z rąk  niemieckich. 
Są to dobra Kazimierz z przyległościami, obejmu­
jące blisko 14.C00 mórg magdeburskich czyli 3500 
hektarów. Jakkolw iek dobra te  od la t wielu znaj­
dowały się w rękach niemieckich, s tra ta  dla pol­
skości mimo to wielka, ponieważ kilkaset robotni­
czych rodzin polskich ustąpi teraz miejsca koloni­
stom niemieckim.

Prześladowanie prasy pchkiej w zaburzę 
pruskim. Sąd pruski w Tczewie skazał na mie­
siąc więzienia redaktora „Pielgrzym a" pana W ie­
czorka za obrazę żandarmów i nauczyciela. W y­
dawca p. Bieliński skazany został na dwa tygo­
dnie więzienia za to, że pozwolił ogłosić ton a r ­
tykuł.

Katastrofa kolejowa, Z W arszaw y donoszą: 
S traszna katastrofa zdarzyła się onegdaj na linii 
Wiedeńskioi pod stacyą Łazy (trzecia Btacya od 
Grauicy). Z ta j stacyi wyruszył o g. 1 m. 15 w 
nocy pociąg towarowy w kierunku Sosnowca. Zaraz 
po wyruszaniu pociągu usłyszano na stacyi głuchy 
a silny trzask. Pospieszono ze światłem w k ierun­
ku. skąd trzask ów ciał się słyszeć i oto co zoba­
czono: na moście kolejowym, rzuconym przez rzeczkę, 
widniał ziejący dymem i iskram i parowóz, który 
jedynie szczęśliwym trafem  i, jak  się zdaje, jedy­
nie dzięki swemu znacznemu ciężarowi utrzymał 
się na szynach, od parowo-u tego zwieszał się na 
łączniku jedynie jeduern kołem o zrąb mostu za ­
haczony ' tender i wisiał w powietrzu obok mostu 
nad wodą; zaś cztery towaroy/e ładowne wagony, ze­
rwawszy się, spadły z wysokości mostu do wody. 
Nieszczęściu dodawał grozy dotknięty wskutek prze­
rażenia roz&trojeraj nerwowym konduktor pociągu, 
Zwoliński, co do którego je st obawa obłąkania. 
Ofiarą katastrofy  padli 3 ludzie z obsługi pocią­
gowej. ’

Aresztowanie P o lak ó w  w Wiedniu. Z W i e ­
d n i a  te legrafu ją : Aresztowano tu  gim uazyalistę 
z K ra k o w a , Karola K o t a r b i ń s k i e g o  i podu- 
rzędnika kolejowego z Rzeszowa, N o w a k a ,  którzy, 
przepadłszy przy egzaminie na szoferów, grozili 
komisarzowi egzaminacyjnemu z a s t r z e l e n i e m .  

Proces na tle korupcyi w Czerniowcach.
Przed sądem karnym w Czerniowcach rozpoczął się 
proces na tle sprawy, która już od 6 tygodni za j­
muje umysły tamtejszych mieszkańców. Jak  wiado­
mo, naczelnik budownictwa miejskiego w Czerniow­
cach, radca budownictwa Wojtechowski, przytoczyw­
szy konkretny wypadek, zarzucił wielu ladcom 
miejskim, że pobiorali prowizye i datki przy roz­
dawnictwie robót około budynków miejskich. Rewe- 
lacye te  spowodowały złożenie mandatów przez 
radców miejskich narodowości rumuńskiej, ruskiej 
i niemieckiej. Rada miejska uchwaliła wytoczyć 
równocześnie proces W cjtechowskiemu, który ze 
swojej strony ofiarował dowód prawdy. Skargę prze­
ciwko Wojtechowskiemu podpisało 22 radców m iej­
skich, burm istrz br. F iirtb , tudzież obaj w icebur­
mistrze. W  pierwszym dniu rozprawy sądowej 
oświadczył Wojtechowski, że zarzutów swoich nie 
sformułosrat w sposób, podany przez oskarżycieli 
prywatnych. Mówił tylko wogóle o złej gospodarce

S t e f a n  P o r ę b s k i
................... Kraków

miejskiej. Sędzia odroczył rozprawę do następnego 
dnia, ażeby przesłuchać 16 świadków.

Powódź morska W Grado. Ja k  wiadomo z te ­
legramów, powódź morska podczas ostatniej burzy 
na A dryatyku zrządziła znaczne szkody w nad­
brzeżnych miastach, zarówno po stronie anstrya- 
ckiej jakoteż i włoskiej. T ryest, Pola, W enecya, 
Lignano, tudzież inne mniej znane miejscowości 
zostały zalane przez wzburzone fale morskie i 
ucierpiały w sposób mniej lub więcej dotkliwy. 
Zwłaszcza Grado, znaue uzdrowisko morskie na 
austryackiem Pobrzeżu, zostało wyjątkowo przez 
powódź nawiedzone. W edle opowiadania naocznych 
świadków, naw et słynna powódź z rokn 1866 nie 
zrządziła takich szkód, jak  piątkowa. W szystkie 
łazienki spłukała fala, zaś droga od morza do lądu 
stałego, mająca przeszło kilom etr długości, została 
zupełnie zniszczona. Równie uległy zniszczeniu urzą­
dzenia dla kąpieli słonecznych. Na drodze do cmen­
tarza  fale wyżłobiły kanał, mający 16 metrów sze­
rokości, a  4  metry głębokości. Wogóle cała „plaża", 
śicągająca tylu obcych, została zniszczona, a z nią 
źródło dochodów i bytu miejscowości Grado. W  do­
mach —  jak  zapew niają miejscowe relacye —  woda 
sięgała do okien pierwszego piętra. Okoliczne wille 
zostały silnie uszkodzone, zwłaszcza wille Chiozza 
i Marchesini. Należy dodać, że burza, która doszła 
w piątek do punktu kulminacyjnego, trw ała przez 
kilka dni. W ładza morska w Tryeścio wysłała do 
Grado komisyę, która wedle sprawozdania urzędo­
wego stw ierdziła, że wprawdzie mieszkańcy m iasta 
Grado ponieśli bardzo znaczne szkody m ateryalne, 
ale miasto nie je3t zsgrożone w swoim bycie. Za 
den z uszkodzonych domów nie runął, ani tam a do 
łam ania fal nie została uszkodzona. Urzędowe to 
skonstatowanie, że miasto Grado nie zostało „za­
grożone w swoim bycie" wcale nie umniejsza roz­
miarów katastrofy.

Dzienniki wiedeńskie, a więc obce, podnoszą w 
kore3pondencyach z T ryestu  i Grado, żo tam a w 
Grado nie w ystarcza do odparcia większych fal 
morskich i że musi być podwyższona, obok tego 
zaś wogóle naprawiona i wzmocniona. vVogóie wy­
brzeże kolo Grado je s t nieustannie przez morze 
urywane, co jest s tra tą  bezpowrotną. W ybrzeże to 
jest kapitałem  zakładowym m iasta Grado, które 
tylko z niego ciągnie dochody. Przed laty  został 
powołany włoski rzeczoznawca, ażeby obmyślił środ­
ki dla ochrony wybrzeża, ale skończyło się na stu - 
dyach. Wobec tego p rasa wzywa rząd, ażeby przy­
stąpił razem z gm iną i krajem  do dzieła zabezpie­
czenia m iasta Grado i okolicy od podobnych k a ta­
strof. *

Dar G runw aldzki. Do adm inistracyi „Nowej R e­
formy" nadesłali:

Urzędnicy Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu 12 
koron 80  hal.

Z uniwersytetu. Dawid S o i d i u g e r, kandyda 
adwokacki rodem z Podgórza, otrzym ał w uuiwersy 
tecie Jagiellońskim  stopień doktora praw.

Składki. D la  biodnej m atk i złożyli: Z. W. 1 IC, Jloui 
ka  Z aw istow ska 1 K, W . W. 2 K , T . K . zo Lwowa 2 
K. 10 h., T er. T o ja  20 l t .

róianowanla. M im ster ko lei zam ianow ał starszego  re­
w iden ta  J .  R ogowskiego w K rakow ie kontro lerem  tran s­
portów w Ja ś le ; kom isarza budow nictw a E . Nowakow­
skiego w Tarnopolu zast. naczeln ika I  sokcyi konserwa- 
cyi w Ja ś le , kom isa za  budow nictw a W. Bundrowsk^ego, 
w R aw ie R usku  j zust. naczeln ika1 I I  sokcyi konsorwaoyi 
w  S tan isław ow ie; zastępoę naczolnika sokcyi konserw a- 
cyi w Ghodoro.iie, a  kom isarza budow nictw a L. F ruau ifa- 
w Samborze zas tęp cą  n a c z o ln ik a  L s jk c y i k o n se rw a c ji1
w Kołomyi. Rewident Raz. St-Jczyk w Krakowie zumia-* 
now any kontro lerem  transportów  w Krakow ie.

7 kalen iarza. W o środę 23 lis topada: K lem -nsa  p. 
i  L u k rec ji p .; we czw artek  24 lis topada: J a n a  od Krz 
w. i F lory  p m .| w p ią lek  26 lis topada: K a tarzy n y  pm. 
i E razm a m.

W sciića słońca dn ia  23 lis to p ad a  o godzin ie 7 m. 07, 
zachód o godzinie 3 m in. 47 ; długość d n ia  godzin 8 
m in. 40.

Z krakow skiego obserw atoryum . — Dnia 22 lis to p ad a  
te rm o m etr doszedł od — 1 5  do *|> 1*3 0 .; barom etr 
w ahat się.

Unia 23 lis to p ad a  o godzinie 7 rano s ta n  b a ro m etru  
i'40*0 mm,, tecuiom utrii — 1*6 O.; w ia tr  zachodnio-pół- 
nocno-zachodni.
Repertuar teatru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W g środę: „Szkoła".
W e czw artek : „O blubienica m orza".
W p iątok : „F au n a  iia liczew ska" .
W  sob tę :  Z aw isza C zirny".
W niedziele^' po p o łudn iu : „Szcz .Scie F rs n ia " ;  w ie­

czór: „Zaw isza c z a rn y 1.
W poniedziałek: Z aw isza czarny".

Repertoar teatru ludowego.
Wo S:odę: „U rzędnik". (Rcnefis Szkudelskiego i T a  

trzauskiego.)
\ \ e  czw artek : „W enus w K rakow ie".
W p ią tek : „U rzędnik".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza
w Krakowie, Szewska 16.

W e środę: P . Józef P iłsu d sk i: O w ojnie jap o ń sk ie j. 
Z cyk lu : W iek XIX . (2 w ykłady.)

We czw artek : P . Józef P iłsu d sk i: O w ojnie japońsk ie j 
( i i  wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie y"
(w au li I  szkoły realnej o godz. 6 w.)

We środę: S tanisław  Szpotańskń: E m igracya  polska 
po roku 1831. ( I I  w y k ład .)

Wo czw artek : Dyr. Muzeum nar, d r E slik s  K opera: 
O rzeźbie włoskiej XV-—X V I wieku. (U l w ykład z obra­
zam i św ietlnem u)

R e p e r tu a r  te a tr u  miejskiego we Lwowi9.
W e czw artek : „Złoto R euu".

D i i a ł  e k © i t © ! 2 i f © s s  , y .
Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów  żywność

Kraków, 22 listopada.
Mącono za 100 k ilo g r .: P szenica b ia ła  —•— do —■— , 

czerwona i żó łta  (w aga g a tunkow a 75/79) od 20*50 do 
21*60, w ęgierska — —  do — i żJ to  krajow e (w aga 
ga tunkow a 68/74) 14 80 do 16'40, w ęgierskie  — do 
_!■— j jęczm ień browarny od 16-50 do 17*50, jęczm ień  
na krupy  o i  15’— I® '— i jęczm ień n a  paszę 13 80
do 1 4 '50 ; owies do siew u (z o p łatą  akcyzow ą od —*—
do — *— ; owies n a  paszę (z o p ła tą  akcyzow ą od 16*20
do 17 90 ; proco —*-- do —*— ; kukurydza  od 13*40 do
17*80; ta ta rk a  14 40 do 15*— ; groch 21*50 do 27*— ; 
fasola od 25*— do 41*— ; soczewica od 26*— do 30*— ; 
wyka —*— do — *— ; siano zw yczajne 6*— do 7*20; 
koniczyna pastew na 7*60 do 8*— ; słom a 5*— do 6*— *, 
rzepak zimowy 26*50 do 28 '50; km inek krajow y 54*— 
do 62*— , km inek holenderski 72*— do 78 — ; koniczyna 
n asienna  czerw ona O—*— do 0 —*— ; koniczyna n a s ien n a  
b iała —0*— do —0*— ; tym otka n asienna  od —•— do 
—•— ; esp n rse tta  —*— do —*— ; ziem niaki 3*— do 
3*60; ja ja  za  kopę 5*50 do 5*80; masło za  1 k ilog ram  
2*40 do 2*80; sor za 1 kg — *6i do — *70; mloko zb ie­
rano za 1 l i t r  — *12 do — *16, m leko n iezbierane — *20 
do — *24; sp iry tu s n a  95° za  1 fil. —*— do —0 ; oko­
w ita  na  75“ T ra lesa  —*— do — *—.

181; razem  602 zw ierząt. Płacono za jeden co tnar m e ' 
tryczny żywej w agi: bauajo  od —•— do — *— , woły 
—*— do —*— , krowy od — •— do —*—, jałow nik  od 
— •— do —■— , c ie lę ta  od —*— do — *—, nierogacizn? 
toczną od 0 —*— do O— *— ; b ite j w ag i: nierogaciznę

f y n d k  S S a



.Środa z 3 Listupaua i k i  ), xN U W a  , K F  O K M A .
A 'C*®*--* ,9“5 t'

150‘— do 160 '—. Z zakupionych n a  oko płacono za 
sz tu k ę : buhaje  od 120’— do ‘20’)’—, woły z paszy od 
18G‘— do 300 '—, krowy od 180 '— do 216*— , jałów ki od 
80 '— do 200 '—, c ie lę ta  od 18 '— do 7 o '—, owce i kozy 
od —•— do —•—,

Ze spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano: n a  miejsco­
w ą konsumcyo 451 sztuk, n a  konsum cyę innych gm in 
k ra ju  52, n a  eksport za  g ran icę  k ra ju  bydła rogatego 
— . n a  eksport za g ran icę  k ra ju  nierogacizny —.

Ceny powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej. 
Związek gai, kom isyonierów handlu nierogacizny. W ie 

deń (St. Marz), 22 lis topada . N a dzisiejszym  ta rg u  n ie­
rogacizny było ogółem 12-799 sztuk, w czem bagonów 
<229, m łodych 5570, prócz tego napłynęło w ciągu targ u  
około 586 sztuk . Cena za  bagony 122 do 137, za młode 
104 do 130, fukel 0 — do O— halerzy za kilogram  ży­
wej w agi.

G alicyjskich  było około 4817 sztuk, eona 104—123, 
wyjątkowo —0.

JB .  G a k p y e l s i s a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K s p a l s e i w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoiządnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

in n i a

Kraków, 23 listopada.
. nielicznym udziale publiczności zaczęła 

się dzisiejsza rozprawa po godzinie 9. Przewod­
niczący radca J a s i e w i c z  oświadczył, że try ­
bunał uchwalił odłożyć załatwienie w niosku  o 
odroczenie rozprawy do końca postępowania do­
wodowego.

, Pani Rynakowa. —  Bojówka.
P r  z e  w.: Czy pani Adela Rybakowa jest?
W o ź n y :  Niema.
Następnie zaczęło się przesłuchanie oskarżo­

nych, którzy spokojnie i bez ruchu siedzą na 
ławie.

Zastępca p. Rybakowej dr S z a l a y ,  zwra­
cając się do Trudnowskiego: Czy pan wiedział, 
że Sadowski należał do organizacji ?

T r u d n o w s k i :  Nie, nie wiedziałem.
D r S z a l a y :  Czy mówił pan kiedy z Sadow­

skim o Rybaku?
T r u d n o w s k i :  Nie, nigdy.
D r S z a l a y  (do Sadowskiego): Zarzucił pan 

Rybakowi, że był szpiegiem. Czy ma pan wię­
cej dowodów na to nad przytoczone wczo­
ra j?

S a d o w s k i :  wiedziałem, to powiedzia-
em.
 ̂ Następnie adwokat dr Marek zadaje Sadow- 

Ikiemu kilka pytań w sprawie owego rękopisu, 
oraz w sprawie organizacyi wewnętrznej bojó­
wek.

S a d o w s k i :  O ile wiem, organizacya bojo­
wa ma nać sobą władzę surową. Żaden zamach 
nie może być wykonany bez umotywowanego 
przez zarząd wyroku. Organizacya za to odpo­
wiada.

D r M a r e k :  Niech pan coś opowie o tera. 
S a d o w s k i :  Organizacyom bojowym tak 

Narodowego Związku, jak  socjalistycznym, przy­
świecały cele narodowe. Narodowy Związek ro­
botniczy pracował także na niwie oświatowej.

P r  z e  w.: Jak i to ma związek ze spraw ą?
Dr M a r e k :  Ma związek. Trzeba przecież 

:zucić szersze tło polityczne pod sprawę.
J Dr S z a l a y :  Co pan sądzi o czynie Tru-
dnowskiego? ’

S a d o w s k i :  Un wykonał zamach z rozkazu 
partyi, inaczej partya nie wzięłaby przecież na 
■siebie odpowiedzialności w wydanym komuni­
kacie za ten czyn.
. Dr M a r e k  przedkłada numer pisma „Kiliń- 

, iki“ z komunikatem o śmierci Rybaka.
D r S z a l a y  wnosi, aby odczytanie tego ko­

munikatu odłożyć na potem. Trybunał przychyla 
Bię do wniosku dr Szalaya. 

i P r  ze  w. do Trudnowskiego: Skąd erganiza- 
cya dowiedziała się, że pan jest w Krakowie? 

i T r u d n o w s k i :  Pisałem o tem do kolegów 
* rodziców, nie wiedzieli jednak o moim wyje­
ździć do Prus.

I
Świadkowie.

Nastąpiło przesłuchanie świadków. Na salę 
Weszła 19-letnia panna Cecylia G r o c h a l ó w -  
h a, k tóra w dniu zamachu w południe szła z 
pbiadu do zajęcia. Zauważyła Rybaka blisko 
„prałatówki11. Zaprzysiężono ją.
■: P r  z e  w.: Czy znała pani R ybaka?

G r  o c h a  1 ó w n a: Nie. Szłam za nim, bo mi 
<iię zdawało, że to znajomy. Koło „pralatówki“ 
Spostrzegłam koło siebie człowieka w pelerynie. 
Zaszedł do Rybaka z prawej strony i s t r z e ­
l i  do niego w głowę. R y b a k  p a d ł .  T ru­
dnowski potem przyklęknął jeszcze i d w a  r a ­
t y  s t r z e l i ł  w głowę leżącego już na ziemi 
Rybaka. Następnie Trudnowski zaczął uciekać.

P r  ze  w.: Czy Rybak mówił jeszcze co przed 
żgonem?
, Ś w.: Nie, nie słyszałam. Słyszałam tylko zna- 
Hy okrzyk Trudnowskiego i tłumu.

P r  ze  w. do świadka: Czy to ten pan (wska 
żuje na Trudnowskiego).

G r o c h a l ó w n a :  Nie poznaję go. 
T r u d n o w s k i :  To ja, ja, z pewnością ja. 
W iktorya S z c z e p a ń s k a ,  zaprzysiężona,wi­

działa, jak  Trudnowski dał strzał do Rybaka. 
Nie pamięta, czy Trudnowski klęknął nad leżą­
cym już Rybakiem, Słyszała tylko trzy strzały. 

Św . Samuel K a m  nieobecny.
Św. Wojciech M a j k a ,  zaprzysiężony, waha 

się zeznawać. Boi się, że będzie się mylił. — 
Opowiada, że usłyszał, idąc od Małego Rynku, 
strzał. Potem zauważył przed „prałatówką" le­
żącego człowieka. Widział jeszcze, jak  zupełnie 
s bliska — trochę pochylony Trudnowski da 
jeszcze dwa strzały. Potem zabójca — mówił 
świadek — zwrócił się do mnie i powiedział 
«Proszę nie łapać, bo zabiłem szpiega*1. Myślę 
Sobie, skądby się tu wziął szpieg? Ale i tak 
hie miałem ochoty łapać go, bo sam się bałem 
° siebie.

£• 4
, Brak świadków.
Nh etyl ko p. Samuela Kama, ale także kilku 

•unych świadków zabrakło. P. Samuel Kam na­
desłał list z zawiadomieniem, że zwichnął nogę 
1 leży w łóżku. Przewodniczący zarządził tedy 
sprowadzenie kilku świadków do sądu, tymcza­
sem zaś zaczął czytać zeznania p. Samuela Ka- 
jha, złożone w śledztwie, a dotyczące jeszcze 
htktu zamachu. — Po odczytania tych zeznań 
Przewodniczący zarządził półgodzinną przerwę,

N o w o ś ć ! !  -
twjutkach papierosów, pod nużwa

? Po przerwie. f
Po półgodzinnej przerwie sala rozpraw oraz 

galerya zaroiła się od publiczności, która przy­
była na rozprawę w zuacznie większej ilości, 
niż wczoraj. Jes t też kilka artystek z teatru 
miejskiego, które z ogromnem zainteresowaniem 
przysłuchują się rozprawie. Na galeryi rzuca 
się w oczy pstra wielobarwność strojów pań, 
które — jak to od czasu do czasu słychać na 
dole — wyrzucają sobie wzajemnie zbyt wiel­
ką „szerokość11 kapeluszy.

Zabrakło zuowu świadków, wobec czego prze­
wodniczący zarządza odczytywanie aktów i pro­
tokołów, dalej protokół zeznań Truduowskiego, 
złożonych na policyi.

Prokurator dr W a y d a  zwraca się flo Trud- 
nowslciego: Pan zeznał na rozprawie, że wysłał 
pan list do owego „S“ z zawiadomieniem, iż 
jest pan zdecydowany zamach wykonać. Na po­
licyi zeznał zaś pan, że list taki wysłał pan do 
rodziców z tem, aby oni zawiadomili Związek 
Narodowy o pańskiej decyzyi.

T r u d n o w s k i :  L istu do rodziców nie wy­
słałem, ani nie mówiłem na policyi o takim li­
ście; nie mogłem przecież narażać rodziców.

W dalszym ciągu przewodniczący czyta po 
kolei akta i protokoły policyjne.

Dalsi świadkowie.
Świadek Antoni D y r e k, przeszło trzydzie­

stoletni pokrywacz dachów, zaprzysiężony, ze­
znaje, że w krytycznym dniu stał na Ryuku i 
usłyszał ostre strzały. Pobiegł w stronę huku i 
zobaczył przed Prałatów ką jednego człowieka 
leżącego a drugiego uciekającego w stronę ulicy 
Szpitalnej. Za uciekającym puścił się w pogoń 
wraz z innymi. Zobaczył, że uciekającego schwy­
tano, ktoś nawet laską go uderzył. Przytrzy­
many oddał dobrowolnie rewolwer.

Następny świadek, p. Naftali L e i  n k  r a m ,  
handlarz starzyzny, prosi o zwolnienie go od 
przysięgi. Za zgodą stron zeznaje niezaprzysię- 
żony. Świadek widział, jak  Rybak padł. Pada­
jąc „zawinął głowę między nogami11. (Wesołość). 
Potem opowiada świadek mniej więcej znane 
już szczegóły o schwytaniu Trudnowskiego i 
dobrowolnem oddaniu przez niego rewolweru.

Sędzia przys. P i e k ł o  imieniem ławy przy­
sięgłych prosi o zaprzysiężenie świadka Lein- 
krama," gdyż dla ławy przys. jest bardzo ważne 
jego zeznanie, że Trudnowski nie stawiał po 
zamachu oporu i oddał broń dobrowolnie.

Świad. L c i n k r a m  nie chce przysięgać, on 
jeszcze nigdy nie przysięgał.
- G ł o s y  p r z y s i ę g ł y c h :  Co to panu szko­

dzi?
Adw. dr S z a l a y  stawia wniosek, aby świad­

ka zaprzysiądz.
Trybunał zarządził konfrontację św. Lein- 

krama z Grocholówną, co do niektórych sprze­
cznych szczegółów ich zeznań.

Św. G r o c h a l ó w n a  zeznaje, że Trudnow­
ski klęknął po pierwszym strzale i d a ł  j e ­
s z c z e  d w a  s t r z a ł y  na raz (wesołość) do 
Rybaka. J a  mogę na to przysiądz.

P r z e  w. Pani już przysięgła.
G r o c h a l ó w n a .  To nic. J a  jeszcze raz 

mogę przysiądz (wesołość).
P r z y s i ę g l i  do Leiukrama: Niechże pan 

przysięgnie — co to panu szkodzi?
Trybunał nie odebrał od świadka przysięgi. 
O godzinie 12 minut 15 w południe przewod­

niczący zarządził znów przerwę na 16 minut.
Po drugiej przerwie.

Po drugiej przerwie brakło jednego sę­
dziego przysięgłego, a mianowicie p. N a c h t -  
li e l i t a .  W całym sądzie odzywają się dzwon­
ki; zam przewodniczący, radca Jasiewicz, wsta­
je od stołu i szuka przysięgłego. Nareszcie po 
kilku minutach p. Nachtlicht wraca.

Sędzia przys. J o s e f  s t h a ł  -jako poważnie 
chory został zwolniony, a w miejsce jego w szedł 
zastępca p. R y b o w i c z  Hugo.

Obrońca dr M a r e k  wnosi, aby nio odczyty­
wać zeznań Furmańczyka, Galasa, Kaszycy i 
Warkowicza i wezwać ich na jutro do rozpra­
wy, a zeznania ich traktować razem z zezna­
niami Stopy.

Po odczytaniu jeszcze kilku protokołów zeznań 
rozprawę odroczono do j u t r a  g. 9 rano.

m  i  wm im

cami z całej Rosyi i ze wszystkich stron kul 
ziemskiej. Wiadomo już, żo wśród kondolują- 
cych znaleźli się także wielcy książęta Mikołaj 
Mikolajewicz i prezydent Akademii nauk Kon­
stantyn Konstantynowicz.

T a k ż e  s a m  c a r  dał wyraz swoim zapa­
trywaniom na Tołstoja, dopisując na marginesie 
raportu ministra spraw wewnętrznych, donoszą­
cego o jego śmierci następujące słowa:

„ B o l e j ę  s e r d e c z n i e  n a d  ś m i e r c i ą  
w i e l k i e g o  p i s a r z a ,  który w najpiękniej­
szym okresie rozwoju swego talentu, przeesta- 
wił w swych dziełach ojczyste typy najsław­
niejszych lat rosyjskiego życia. Oby Bóg naj­
wyższy był mu łaskawym sędzią.11

(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 23 listopada.)

Petersburg. Wczoraj odbyły się tu w i e l k i e  
p o c h o d y  dla uczczenia Tołstoja, głównie przy 
udziale s t u d e n t ó w ,  s t u d e n t e k  i r o b o t ­
n i k ó w .  W pochodzie niesiono portrety Toł­
stoja z różnemi napisami i śpiewano pieśń 
„Wiecznaja pamiat’11. Policja, skonsygnowana w 
nadzwyczajnej liczbie, r o z p ę d z i ł a  n a h a j -  
k a m i  m a n i f e s t a n t ó w .  ' '

Do burzliwych starć przyszło przed soborem 
kazańskim. A r e s z t o w a n o  300 s t u d e n -  
t ó w.

Związek ludzi „ p r a w d z i w i e  r o s y j ­
s k i c h 11 urządził kontrdem onstrację i zmusił 
wszystkich właścicieli księgarń do u s u n i ę ­
c i a  z w y s t a w  p o r t r e t ó w  i d z i e ł  T o ł ­
s t o j a .  Związkowcy nieśli w pochodzie sztan­
dary z czarną ręką.

Odessa. Tutaj i w Charkowie urządzili stu­
denci m a n i f e s t a c y e  ż a ł o b n e  z powodu 
śmierci Tołstoja. Policya rozpędziła manifestan­
tów.

Kijów. Wczoraj przyszło tu do krwawych 
starć między policyą a studentami, którzy urzą­
dzili m anifestację tołstojowską.

EarGsw o TjSitfijii.'
Paryż. Bnrcew ogłosił artykuł z okazyi śmier­

ci Tołstoja, w którem między inne mi pisze:
Rewolucyoniści rosyjscy są przygnębieni śmier­

cią Tołstoja, tego apostoła wolności, chociaż nie 
wszyscy godzą się z jego poglądami. Rozszerza­
liśmy energicznie jego dzieła. Wiele osób po­
wędrowało za to na Śybir. Śmierć Tołstoja jest 
n i e p o w e t o w a n ą  s t r a t ą .  W  Rosyi panowało 
dwóch ludzi: car i Tołstoj. T e r a z  z o s t a j e  
t y l k o  j e d e n .

(Telegramy „N. Reformy11 z tinia 23 listopada.)

Londyn. Biuro Reutera donosi z Nowego 
Jorku o r o z r u c h a c h  w M e k s y k u :

L iczba  o fiar w T  o r  r  e o n , guzie  około ty ­
siąc  rew olucyonistów , zaopatrzonych  w now o­
czesną broń, o s t r z e l i w a ł o  m i a s t o ,  je s t  
b a r  d z o z n a c z n ą. W ielu robo tn ików  p rzy ­
łączyło  się do rew olucyonistów . O ficerow ie nie 
są  pew ni sw oich żołnierzy , bo w ielka ich część, 
t o  z b r o d n i a r z e ,  k tó ry ch  zam iast do w ię­
zien ia , o d e s ł a n o  d o  w o j s k a .  O ddział żoł- 
u ie rzy  p rzy b y ł do P a r ta ł ,  gdzie ośm iu rew olu- 
cyonistów  zabito .

Mowy Jork. Z  E l  P a s o  donoszą: C a ł y  p o ­
ł u d n i o w y  M e - k s y k  j e s t  w r ę k a c h  r e ­
w o l u c y o n i s t ó w .

Z w ielu m iast donoszą o w a l k a c h  w o j s k  
r z ą d o w y c h  z r e w o l u c j o n i s t a m i ,  przy- 
czem rew olucyoniści wr k ilk u  m iejscow ościach 
z wr y  c i ę  ż y 1 i.

Mowy ierk. Z pow odu g r o ź n y c h  r o z m i a -  
r  ó w, ja k ie  p rzy b ie ra  rew olncya w  M e k s y k u ,  
rzą d  S tan ó w 'Z jed n o czo n y ch  w ysła ł z n a c z n ą  
i l o ś ć  w' o j s k  a n a  g r a n i c ę  m e k s y k a ń ­
s k ą .  R cw olucya zw raca się przeciw  p rezy d en ­
towa D iazow i, k tó ry  z p rzerw am i je s t  od r. 
1877 p rezyden tem  i rząd z i ja k  abso lu tny  m o­
narcha. D iaz iiczy obecnie 80 lat.

S p fs e R ,
Nowy Jork. Z M e k s y k u  donoszą że z do­

kumentów, znalezionych przy rewolucjonistach 
wynika że prawie wszyscy uizędnicy, jakoteż 
wydawca „Impartial'* m i e l i  b y ć  w y m o r d o ­
w a n i .  .

Z Metamoi oz donoszą o walkach u l i c z n y c h ,  
przyczem wiele osób zginęło.

•I ■ • A ’.
Londyn. Wczorajsze rozruchy w południowej 

Walii doprowadziły tam do f o r m a l n e j  w a l ­
ki .  Urzędnicy policyjni zeznali, że z okien r z u ­
c a n o  n a  n i c h  r o z m a i t e  p r z e d m i o t y  i 
o b l e w a n o  i c h  g o r ą c ą  w o d ą .  '-1-"

, Manifest Irlandzki.
Londyn. Zjednoczona liga irlandzka ogłasza 

m a n i f e s t ,  w którym ostro atakuje lordów i 
właścicieli większych dóbr, przypisując im całą 
winę d r o ż y z n y  w Irlandyi i masowej emi- 
gracyi z tego kraju. Manifest kończy się sło­
wami: Milion naszych rodaków, którzy pomarli, 
lub zmarnieli i 5 milionów wypędzonych, żądają 
detronizacji haniebnej korporacji, która spro­
wadziła tak wielkie nieszczęścia.

Merry dei Val.
Rzym. Potwierdza się, że stanowisko sekre­

tarza stanu kardynała M e r r y d o i  V a 1 a jest 
zachwiane. Papież w ważniejszych sprawach 
słucha już rad nie tylko kardynała Merry deł 
Yal, lecz i i n n y c h  k a r d y n a ł ó w .

Cbclera.
Konstantynopol. Od 15 do 21 b. m. zachoro­

wało 173 osób na cholerę, umarło 96.

_S;YV---£ •
p o s z u k u je  u;;.

Po n e n ie  To
objaw y współczucia, depesze kondolencyjne 

do wdowy po Tołstoju nadchodzą teraz tysią-

i ter
M i n o f t !  Joasei Reformy”

z dnia 23 listopada.

Wiedeń. Rumuński mi-Tater spraw zagr. D j u -  
v a r a  przybył tu  i będzie dziś na obiedzie u 
min. hr. Aehienthala. w

fiSinlsi^r wefny 1 Bisi^pca frocu.
Berlin. „Beri. Tageblatt11 donosi z W i e d n i a :  

Między ministrem wojny bar. S c h o e n a i c h e m  
a n a s t ę p c ą  t r o n u  panują istotne r ó ż n i c e  
z ćl a ii. Następca tronu życzy sobie j e g o  u s t ą ­
p i e n i a .  Bar. Sehoeuaich jednak cieszy się 
dotąd zu rekiem zaufaniem cesarza i pozostanie 
na razie nadal na swem stanowisku.

gggFomadze&i* kolejarzy.
Wiedeń. W czoraj .wieczorem odbyło się tu 

z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y  w t pod­
w yższenia k w a t e r u n k o w e g o  i prowa­
dzenia automatycznego awansu. Między innymi 
przemawiał poseł do Rady państwa, W e i d e n- 
l i o f f e r ,  który powiedział, ż e  p a r l a m e n t  
j e s t  s i e d l i s k i e m  k o r u p c y i  i p r o t e k -  
c y i .  W  tem miejscu przerwał mu zas tęp ca  
rządu i zw rócił mu uwagę, aby nie obrażał par­
lamentu.

Pos. W e i d e n h o f f e r :  Co, pan chce mnie, 
wolno wybranemu posłowi, zakazać krytyko­
wania parlamentu?

Z a s t ę p c a  r z ą d u :  Jestem do tego upo­
ważniony. P a r l a m e n t u  n i e  w o l n o  o b r a ­
żać .

Po tym „intermezzo11 uchwalono rezolucye, 
w myśl wywodów referenta.

UsMUfseaie procesu ® zdradą siana.
Zagrzeb. P r o c e s  o z d r a d ę  s t a u u  z o ­

s t a ł  n a  m o c y  r e s k r y p t u  c e s a r s k i e g o  
z u p e ł n i e  u m o r z o n y .

O ESOHy W IllteSkŁa.
Earlin. In terpelacja posła socjalistycznego 

A l b r e c h t a  i tow., zgłoszona w parlamencie 
niemieckim w sprawie m ów  c e s a r z a  W i l ­
h e l m  a, opiewa:

„Co zamyśla kanclerz państwa uczynić w 
wykonaniu złożonego w listopadzie 1908 r. przez 
kanclerza Bitlowa przyrzeczenia, a zarazem o- 
świadczenia, udzielonego parlamentowi przez ce­
sarza, które z o s t a ł o  z ł a m a n e  przez wygło­
szenie w tym roku mów w K r ó l e w c u  i w 
iunych m iastach  o jego stanowisku prawno- 
państwowem?11

Prawdopodobnie kanclerz jutro na tę inter­
pelację odpowie.

Straesnle
Londyn. „Eyening Times11 donosi: Crippen 

przyzna? się wczoraj do zarzuconej mu zbro­
dni zamordowania żony.

Londyn. (Teł. Biuro Koresp.) C r i p p e n zo- 
s t a ł  d z i ś  r a n o  p o w i e s z o n y .  Przed wy­
konaniem wyroku n io  p r z y z n a ł  s i ę  d o  
w i n y  i wogóle nie złożył żadnych oświad­
czeń.

Z sasacS ay
Londyn. W ciągu wczorajszego wieczora su- 

f r a ż y s t k i  wybiły szyby w mieszkaniach mi­
nistrów G r e y a , ( J h u r c h i l a ,  I l a r c o u r t a  
i B u r n s a. O g ó ł e m  a r e s z t o w a n o  1 5 6  
s u f r  a ż y s t  e k.

f l a z r a & k y  s t r 2 ^ ® « 3 .
Lon:iyn. Dziennikarze, którzy podczas rozru­

chów w Tany pamPy wczoraj wieczór chcieli 
pójść razem z demonstrantami, zostali przez 
policję od tłumu odcięci. Urzędnicy rzucili się 
na nich z pałkami, dokonali rewizyi, poczera 
kazali im się cofnąć. -V: 'K \ -

P o  z a m k n ię c iu  saum -am
Kraków, 23 listopada.

Stan zdrowia ks. kardynała Puzyny w ostat­
nich dniach nieco polepszył się. Dzisiejszą noc 
spędził ks. kardynał spokojnie, stan gorączkowy 
i ból głowy minęły. Ponieważ ks. kardynał czuje 
się lepiej, objawił zamiar opuszczenia łóżka, na ra­
zie jednak, ze względu na znaczne osłabi nie, było 
to niemożliwe. Je s t nadzieja, że za kilkanaście dni 
pacyent zupełnie przyjdzie do siebie.

Aresztowania podejrzanych ptaszków. Wczo­
raj po południu donieśliśmy, że krakowska policya 
aresztowała onegdajszej nocy Jakóba Przybyłę i 
Józefa Palisę, którzy zachowaniem swojem obudzili 
pewne j odejrzenia. Przeczucia policyi, iż ma się 
w tym wypadku do czynienia z bardzo niebezpiecz­
nymi rzezimieszkami, okazały się słusznemu

W  dulszem śledztwie okazało się bowiem, że 
Przybyło, P ałis i niejaki Kratochwil, stanowili 
szajkę, która w nocy z 12 na 13 b. m. d o p u ś ­
c i ł a  s i ę  m o r d e r s t w a  r a b u n k o w e g o  na 
osobie Teodora Łysa, z Lubeli. Bliższych szczegó­
łów co do te j zbrodni policya krakowska nie po­
siada, gdyż aresztowani o niej milczą. Nadto szaj­
ka ta  d o p u ś c i ł a  się całego szeregu k r a d z i e ­
ż y  z w ł a m a n i e m  w Kółkach rolniczych w po­
wiecie c h r z a n o w s k i m ,  o ś w i ę c i m s k i m  i 
b i a l s k i m.

P ałis  podejrzany je st nadto o popełnienie mor­
derstwa w Prusach, miał nawet być aresztowanym 
i siedział w więz:eniu w Berlinie, udało mu się 
jednak z niego umknąć. Kratochwil pozostaje, jak  
się zdaje, na wolności. Najokazalej z całej bandy 
prezentuje się Przybyło, byty siłacz, który w wA- 
n-.cn chwilach od rabunku i kradzieży zajmował 
się zapasami atletycznemi, brał nawet udział w 
ostatnich zapasach w Oświęcimie.

Śledztwo policyjne trw a w dalszym ciągu i nie’ 
jest wyklnczonem, że zatoczy jeszcze szersza kręgi 

Przytrzymanie złodzieja. Po długich poszuki­
waniach aresztowano dzisiaj rano na dworcu w 
Podgórzu, znanego dobrze policyi, niebezpiecznego 
włamywacza J ó z e f a  Ś l i w i ń s k i e g o .  Śliwiński 
ma kilka nowych sprawek na sumieniu, dotychczas 
jednak udawało mu się zawsze umknąć. Odstawiono 
go do aresztów policyjnych, skąd po ukończeniu 
śledztwa odstawiony zostanie do sądu.

Banda oszustów. Z W r o c ł a w i a  donoszą: 
Rosyjska policya graniczna zawiadomiła policję 
austryacką i niemiecką, że mięilz:narodowa b a n ­
da o s z u s t ó w  przekroczyła granicę rosyjską i 
przeszła na terytoryum a u s t r y a c k i e  a l b o  
n i e m i e c k i e .

Z d o ln eg o  z a s tę p c y  n a  
K ra k ó w  i o k o l ic ę

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

. N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w tym  dziale  n ie pochodzą od

radatócyi).

M i a n  MM MMMM

L E D A “
najprzedniejszy wyrób, osobliwe eleganckie 

opakowanie! 7623 5 14

Nie ociekają! Nie kopcą!
Bez woni! Bez kurzu!

Palą się jasnym, spokojnym płomieniem.

do sprzedaży 1

słynnych amerykańskich maszyn do pisania L  
C. SMiTH & T. BROS, jako też taśm „SŁAWA1* 
wyrobu poiskiego z Fabryki LESZCZYŃSKI i SP 

W WARSZAWIE. ' 8500 1 i
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a G a i i c y ę  i Bu  
ko w i n ę  maszyn do pisania L. C. Smith & Bros 

i taśm „Sława11

Juliusz Schrenzel i Spółka
Lwów, ul. Jagiellońska II a, Tel. 167.

W c. k. Głównej trafice
w Krzeszowicach

dostać można 
specyalnych gatunków

TYTONI i CYGAR. >

Regina Schdnteldcwa
wdowa po kupcu 

i radcy Izby handl. id. Schónfeldzle
zmarła dnia 23 listopada 1910 roku w 80 roku 

życia. 8504 1 2
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 25 b. m. 
o godzinie 11 przed południem z domu żałoby 
przy ulicy Grodzkiej ł. 3 wprost na cmentarz.

ZUKład wodoleczniczy

Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 
Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.

7S68 20 30

Podziękowanie.
* - \

Stowarzyszeniu „Przedświt Haschacbar“ oraz 
Wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób oka­
zali swoje współczucie, lub wzięli udział w pogrze­
bie bł. p.

Zygmunta Gutmanna fi • \
wyraża na te j drodze serdeczne podziękowanie

8496 Rodzina.

Obuwie do wypraw ślubnych,
jak  również balowe panAifelki ze skóry srebrnej, 
złotej, szewrolak niepękający, białe safiany, an­
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do każ­
dego kostyumu, według najnowszych fasonów, 

poleca 8152 3 0

W. K A P E R  A
Krćków, S ła w /io - r  - 24

LEr.A-^Z DENTYSTA .

H m *  E d w a r d  S C I l A L I T
o rd y n u je  w cho ro b ach  z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j  
w Tarnowie p rz y  u lic y  W ało w e j I .  8 3 0 4  3  6

^  o t w o r z o n y  został M a g a z y n  
t o w a r ó w  m o d n y c h  przy uL 
Jagiellońskiej L. 5 (róg ni. Szew­

skiej) i sprzedaje wszelkie towary po b a j e c z ­
n i e  t a n i c h  c e n a c h .

8375  2 3 8 . CZOPP.

Niżej podpisany reprezentant

Akcyjnego Browaru Strassmań- 
skiego w Morawskiej Ostrawie
d o n o s i  P.  T.  w ł a ś c i c i e l o m  k o n s e n s ó w  
s z y n k a r s k i c h  n a  p r o w i n c y i ,  ża zaszczyt­
nie znane z dobroci piwa tegoż browaru, po nader 
przystępnych ceuąch nabywać mogą, a dyrekeya przy 
większych dostawach i dłuższych umowach skorą jest 
do udzielania bardzo korzystnych warunków \y ka­
żdym kierunku i w każdej wysokości. 8461 1-3 

Z poważaniem 
HENRYK KORNHAUSER, ulica Kopernika Nr 32. 

telefon międzymiastowy 545.

Ł s rn a

Z & & O P A N &
W willi Jordanówce, odnowionej, pokoje sło­
neczne z werandami i całkowitem utrzymaniem 
na jesień i zimę do wynajęcia. Kuchnia zdrowa.

Ceny przystępne. 6330 9 9

UT a f l c z a e .

właścici dóbr ziemskich
przeżywszy la t 62, po ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami, zasnął w P ana dnia 22 listopa­

da 19JO roku w Krakowie,

W ciężkim żalu pozostali żona, syn i b ra t zapra 
szają na wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się 
wo czw aitak dnia 24  b. m. o godzinie 3 po poła- 
unia z domu żałoby L. 51 przy ul. Długiej w irost 

na miejsce wiecznego spoczynku,

Naeożenstwo żałobne
odprawione zostanie w piątek dnia 2o b. m. o go­
dzinie 9 rano w kościole parafialnym  św. Floryana.

8505 - - '  -

Wiedeń, 23 listopada. (G iełda południowa.)
M arki 117*65. K enta  majowa 93'10, R enta  koronowa 

węgierska 91'65. Ak<’ye austr. zakL kred. 655'75. A kcje  
węg. tak t. k red . S52'50. Akcye Anglobaaku 315 '2o. A kcje  
Unionbanku 6Ó9 25. A kcyeB ankveisinu 553 5 j . Akcye Lkn- 
derbanku 528'50, Akcye kolei pafDtwowyob 749'ćO, Ł om -' 
bardy 115 50. Akcye taorykl broni — •—. Akcye ty to ­
niowe 334 '—. Alpiny 7.69-—. Rim a-M aranyi 6 /7 -—. Ak­
cye praskiego Tow, żelaznego 2o20'— . Losy tu reck ie  
256-75. R uble 2ó4'50. Akcye gaiic . B anku hipotecznego

Usposobienie: utrzym ane.
Ser lin, 23 listopada. ( i i ń ł a  poranna.)
Akcye kredytow e -j 03"27. T cw dyskontowe 190 5 0 .^
Usposobienie: słabe.

= Giełda w arszaw ska.
W arszawa, 23  listopada.
4-procantowa ren ta  rosyjska 94*oO rb .j  prom iow ka z 

1864 roku 483*— ib .; prem iówka z 1868 roku  oV9’— ; 
4‘Zj-proc. obligacyo m. W arszawy 8 T 65 ; 5-proe, poży­
czka rosyjska 1 emisyi 479'óO rb.-, 5-proc. pożyczka U
emisyi 370-50; szlacheckie 350 '— ; 4 l |t -proc. listy  ziem­
skie 98 '4q; 4-proo. lis ty  ziem skie 87'70 rb .; 5 -proę. li­
sty  m iasta  W arszaw y 93'5a rb .; 4<(,-proo3ntowe n s ty  
m iasta  W arszaw y 9 i '5 0  rab .; 4‘/i Pro/ '  u .n i-n
*8.35 „ b ,  5 p , 1 .  i m * * * ' * ? # ,  - t ó S S  
handlow ego warszaw skiego 4oe ip=t- -t, .' ć .  'ZUS
C T Ł J L  l i j i s  3-pree. 9 1 7 5  ib . j
tiorman Szwede 380'— , berlin  4 6 -3 .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 23 lis topada . ___
Pszonica na kwiecień 11-27 do 11 /23 ; żyto n a  kw ie­

cień 7 '98 do 7 T 9 ; owios n a  kw iecień  S '23 do 8-24- ku- 
Lurauza na  mfcj 5*65 ao 5*68; rzepak na sierpień —*— 
do — •—, n  J

U K rty m ierne, chęć k upna  m ierna, usposobienie silne 
potem  spokojne; zimno, '- '" Ł -

, poleca znana ze swych wyrobów Fabryka „

B u d o l f ą  f i ę r U c z k i  w  . K r a k o w i © .



** 536. R O f c A  R Js, fr O fi M A Środa 23 Listopada 1910

U z y n  mebli i pracownia B R w ^ ^ M w R auo. 
tspicsrsKo-stoIdrsKa•  •

e •
e o 
•  •

6955 naprzeciw  G rand  H oteln. 10 10

S k ła d  ta p e t ,  l i n k r u s ty ,  s z tu k a te r y i ,  
l i s te w  i  t. p .

Materye i  Plusze do pokrycia mebli, Sukna, Ceraty na meble i na stoły 
Portyery, F iranki zwyczajne i  storowe, Serwety na stoły, Kapy, Dy­
wany rozmaitej wielkości, Chodniki, Łóżka żelazne, Umywalnie itp
Materace włósienne, sprężynowe i druciane. Story do okien i źaluzye.
P rzy jm u je  się tapetow anie pokoi i przerabianie mebli tak  w  m iejscn  ja k  i na  prowincy

Bibułki do papierosów
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Tutki do papierosów.
RsleSarnla polska i skład nut

Fr. Eberta w HraKowie
35 ul. Floryańska 35

s ta cy a  ko lei e lek tr. — poleca

Balony aeroplany. Wykład pop. za. 
gad aeronautyki i awiatyki M. Heil- 
perna z 100 rys. 1910 K 210, opr. 
2 60. — Aeropiane aus der Praxis fur 
die Praxi8 z 12 rycinami i z 2 tabl. 
F r. Hansena K 120. — Prinzipien der 
F.ugtechnik A. Iseliego z 5 tabl. i 39 
ryc. 1910 K 2 70. — Prawidia piłki 
nożnej angielskiej. K. Hemerlinga 1910 
50 h. — Katalog ang., poi., franc. i nie­
miecki o awiatyce dołącza się na żą­

danie bezpłatnie. 6618 10 o

Szgb i luster
dostarcza tanio do każdej stacyi kole­

jowej 6795 17 o

B i  b i t  i m i
Kraków, Starowiślna 27.

petersburskie i amerykańskie, 
pantofle pokoioae, buty fikose,
7796 psiatain po niskicii tanacii 9 15

OHOR Rośclcła Ł P. Han?!.

piękne, zdrowe, kto clice mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O Ł U ‘% wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi M agistra farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko & 60 hal. i 1 K. 7725 5 10

RoninK leczniczy
Dostać f f lo ln n r a t lz le .

Parowa fisstyinrnia 
Camis & Stock, Oarcola.

6Ó17

r i i i
b B f  u  .3  { s r a b & s z & e .

W ielka doniosłość i znakom itość d la  osób c ie r­
piących n a  p rzepukliny  pachw inow e. Poleca 
pask i bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy ban d aźy sta  5401 30 0

f i n s s n l  n .  H l r k l e w ł s z
M ó w ,  K ostow a!. 4.

Jak o  ulepszone, udoskonalone i nowo w ynale­
zione swoich system ów, w ygodne w  noszenia 
bez żadnych  dolegliwości, n aw et we w iększych 
w ypadkach, pod nazw ą „H erku les", .R eg u la to r"  
oraz zabezpieczające przed rn p tu rą , d la  osób 
zaję ty ch  przy cięższej pracy, jak o też  d la  do­
znających częstego k asz lą , przy dźw iganiu , za- 
tw ardzen iach  i t. p. na tężen iach  pask i pod n a ­
zw ą „Polonia". G w arancya ogólna, liczne 
uznan ia . L istow ne ob jaśnienia. O strzega się 
przed b lag ą  niefachow ych, k tórzy  w prost w y­

zyskują. — Na żądan ie  wyjeżdżam .

N i e z b ę d n y
je s t  mój słynny  w  św iacie garnitur do go len ia  Kr 8730  

w piękn.e noi.tarow anej 
skrzyneczce, 20 cm. d łu ­
giej, 16 cm. szerokiej, 
6 cm. wysokiej, zam y­
kanej, z rucbom tm  z w i e r -  
cad iem  do golenia, za­
w iera  w szystk ie  przy- 
bory, potrzebne przy go­

len ia :
1. B rzytw ę z najlepszej 

srebrnej s ta li  Solin­
gen, p r z e  w y  b o r  n i e  
w klęsłą  w yostrzoną, 
n ad a jącą  się do każdej 
brody i gotow ą do u ty c ia .

(. Dobry pasek  do pociągania.
Pudełeczko m asy do ostrzenia.
Pudełeczko z m ydłem  an tyseptycznem .

, N iklow aną m iseczkę. 6147 6 8
. Pędzel z n ik low aną  rączką.

* W szystko pierw szej jakości t y lk o  5  R . 
akisam  g a rn itu r , ale brzytw a z przyrządem  
obronnym d la  n iew praw nych  (okaleczenie 
iemożliwe) ze w skazów ką 5*80 K .

y1r,' ,ana dozwolona lub zw rot pieniędzy, 
z y a *a zaliczką lub po o trzym an iu  nale- 
. . iy tościi L naft. uost. <gi MiltiS

ABTSHW a 7..Sc7.“7>-
an ie  k a ta lo g  głów ny z przeszło 3000 odbitek.

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA GZAJI i WL RECHBWISZA
K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  L .  2 4

polem  na sezon oDecny u ie ik i GjyMr m n t e r i ł f ia
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 104 104 

W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t ę p n e .

fftagażyn konfekcyi dziecięcej
dla

p a n i e n e k  I  c h ł o p c z y k ó w .
Specyalność:

P ł a s z c z y k a ,  ż a k i e t y ,  p e l e r y n y ,  s u k i e n k i ,  p a l t o c i k i  
d l a  c h ł o p c ó w  I  n h r a n k a ,  k a p s a z y ,  f a r t n s z k i  i  t. d .

pod firmą Emil Haller «
(w podwórcu). |

8459 1 5  |
„ M a i s o n  B e b e u ,  G r o d z k a  ©
Z powodu małych wydatków ceny bardzo niskie. 

v v w ¥ v v v y $ .% v y v v v i 'v t y w v '* f  <7 ~ w

Eerbata z Brodów

Herbata z Kredowi

Od daw!?a em j z s-.vej doiir3il I rpaclm zeani prawdziwi

H e rb a tą  r o s y js k ą
1 ubioru m ajowego, poleca h a a d e l  93 10

W.  A D A M O W I C Z A
w  E ro d a e b  na pogranicza rosyjskien

1 fu n t „Familijnej" bardzo dobroj ...................................K  2-80
1 fu n t „Melange de Moskoa" w oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 fun t „Im peria!" cesarskiej, w o rygiaalnom  opakow ania 7-— 
1 fu n t „Okruchów,, z najlepszych herbat kw iatow ych 2’40 
Kawa Ceylon palona gorącem  po wio trzem  */, kg. K 1'69 i 2-2q 
Bulion wołyński 1 k i l o ..........................................................K 6-4o

7181 7 8

Ciągnienie dum 1 ffmdnia.1 “ “ Ji
G łó w n a ,  w y g r a i a a  4 6 0 .0 0 0  £i*ais»4.

E C E C I E

Natychmiast do sprzedania 1 objęcia

2 p i ę k n e  m a j ą t k i  t a b u l a r n e
z tych  jeden  w powiecie M ieleckim, o pow ierzchni przeszło 500 m g., zaś d rug i w powiecie 
Przem yskim  o pow ierzchni przeszło 1000 m g., z gorzeln ią o przeszło 1100 h l. kon tyngentu . 
Obydwa te  m ają tk i z p ięknem i budynkam i m ieszkalnem i i  gospodarczem i- położenie w równi, 
nadto  przeszło 300 innych  m ajątków  tabu larnych , folwarków, kam ienic, w ill, parcel budowla­
nych i t. p. poleca pierw sze cen tra lna  biuro kupna-sprzedaży nieruchom ości w  K rakow ie, Mały 
R ynek 4, Nr. telefonu 10a9. 7696 10 10

Rządowo uprawniona

Miijla f i  i r M  am . w ' iitn im fl
pod firmą

i i  m c i  i e m m
przy sil. św. Gertrudy pod Nr. 4

w yrabia pod kontro lą  kom isyi Przem ysłowej Tow, Lek. K rak. polecone przos t a i  Tow

w ody m in e ra ln e  sztu czn e"
odpowiadaja.ee składem  chem icznym  wodom: B IL IŃ SK IEJ, GESSHUBLERSK IEJ, SEL- 

TERSK 1LJ, Y1UHY, M ARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KI3SINGKN, tudzież

specyala© lecznicze 26 93 o
jak : litow ą, trom ow ą, jodową, żelazista, kwaśna, oraz w a i y  l e c z n i c z a  n a r u ia la  

z przepisu ProS. J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żąrlani3 franco.

2964 32 32

O

m

fti i PffiB piwora, n iti i uró.
Wielki wybór powozów i wózków. Przyjmuje w zamian i staro powozy

m i l A N A  LO K A LU 2 *
DN iniejszem  m am  zaszczyt donieść, iż is tn ie jący  od roku 1800 .p rzy  u l i c y  

G ro d z k ie j I. 5 9  ,

przeniosłem  do domu
p r s y  p S a c r a  P o s s s l i a l k g a t ó s M m  1 .  4 .

M agazyn mój zaopatrzyłem  w tow ary najm odniejsze jako  to : Kan-garny f-an cu sk ’e, 
szewioty angielskie i t  d., oraz sprzedaję takow e p o  c e r t a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Polecając się łaskaw ym  względom  Szanownej P . T . Publiczności k reślę  się 

8409 2 5 z pow ażaniem  I . . .  L u s t t b a c S c r .

<2

i  I Ii«i i  | p  fabryki dachówak, aren, wapna
buduje i urządza

 u lica G arncarska 14.
Tele on Nr. 1079. 8149 20 0

f i jL

d a ją  rocznie

6 głównych wygranych: 3 po 400.000 frank ., 3 po 200.000 frank, 
w ielk ie  w ygrane poboczne; 30.000, 10.000, 6000 frank , i t. d. i t .  d.

N abyw ać m ożna za  gotów kę podług każdoczesnego k u rsu  dziennego iub na

liczne

1 los tu r e c k i ...........................po 8 K lub 10 K.
2 losy t u r e c k i e ......................... po 16 I£ lub  20 K.

'  5 losów t u r e c k i c h .....................po 40 K  lub  60 K.
Z estaw ien ie  n a jn iższe j ceny podług każdoczesnego dziennego k nrsn , Po p rzesłan iu  

pierw szej ra ty  p rz e łaz e m  w p rost do m nie  w ysyłam  dokum ent k u p n a  sprzedaży, w ystaw iony  
stosow nie do przepisów  u staw y , przez co rozpoczyna się  w yłączne niepodzielne praw o gry. 
P ie rw szą  r a tę  m ogę też  pobrać przez zaliczkę.

E D W A R D  U R B A N
D o m  bankowy, Ecrno (Morawskie), Wielki Plac 23—23 (w domu własnym ).

Zlecenia giełdowe załatwia sic; pod bardzo przystępnemi warunkami.
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.

N iskie ceny, 7980 4 5 Dobra prow izya
Z lecen ia  giełdow e za ła tw ia  się  jak  na jrze te ln ie j.

Ba g8lvnrtsie m w a i m  l e p  c js  ces, i k r !  firiostolskiai Mości. |

4 ©  , c .  b  3L ® t«w yca p a ń s t w o w a
na cywilne cele dobroczynne zastępowanych w Kadzie państwa królestw $

i krajów. ij

T a  l o t e r y a  w  ^ S o e l e
je d y n a  w  A u s try i  p  
w y j s r a n y c k  g o t o i

r a w e m  d o z w o lo n a  _— obejmuje 2 0 . 7 3 S  
w k ą  w  ogólnej ilości 6 2 0 . 8 0 0  k o r o n .

Główna wygrana:

I S I S .

K O R O N  G O T O W H J | . '
Ciągaieuie oasiąpi cłeodwoJaljaSs 15-go gradala 

BS| “ L© s k o s z tu j©  4  k o r o n y .  ”® g
Losy są do nabycia: w oddziale lo tery j państwowych, W iedeń, HL, Yordero 

Z ollam tsstrasse  7, w ko lek turach  lo tery jnych, trafikach, w urzędach podatkow ych, po­
cztowych, telegraficznych i  kolejowych, w kan torach  w ym iany itd . — D la kupujących 
losy p lany  gry  za darmo. P rzesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. fe. Dyrekcji gocioiiźw  lctsryjaysb. „
8016 5 10 (Oddział loteryj państwowych).

H i t j ________e Jil K im

i

I l r a L Ó T ? ,  E i y n s k  g l .  ( K r a y s z t o f o r y )
Telefon Nr 125. poleca Telefon Nr 125.

S z k ła  c s e s M e  i I ra n c a s M o
P f i rp e l^ n o  i F n ia n fU  otl nikiozdobniejszych do najtańszych. Wy- 
r U iu b id i i^  i ru jdS Id jf łączna sprzedaż na Kraków porcelany firmy 

„Haviland-Limoges“.
1 a m n il  n sffo y ira  st°i^ce i wiszące firmy „R . D it tm a r  i B ra c ia  
LdSlip/  l l d i l u n d  B ru n n e r '1 T. A. Wiedeń.
I a m n 'f  c ! s H rU P 7 n rd z pierwszorzędnych fabryk. Najtańsze źródło 
LuSlipy uluf tU j u l l i l ł  dla świeczników kryształowych.
LMąnyj/j utrzymuje stale na  składzie różnego rodzaju, „Tow. akc. 
f  kiOLm dla przemysłu szklanego" dawniej Friedr. Siemens Neusattl- 

Elbogen (Czechy).
urzńdzenia hotelowe, kawiarniane, restaura- 

D J J L L J  t t l l i U o O ł  cyjne, oraz wyprawy ślubne.

Zaaczaie taniej niż w składach wiedeńskich. “^ 2  
U d z i e l a m  k r e d y t u

względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 6064 26 30

w w -

1 ̂
S1

l u & u n

niezbędnych w handlu, z obrotem ro­
cznym przeszło 100.000 koron, jest m 
bardzo korzystnych warunkach do na 
bycia. Wiadomość w Krakowskiem Biu­
rze Ogłoszeń, Kraków, ul. K a r m e l ic k a  
1. 15, parter, między godz. 4— 6 pop. 

8 i5 2  3 3

M ió d  p a t o k ę
kuracy jn y  i deserowy z w łasnej pasieki, wysyła 
w 5 kg . puszkach za 7 K op łatn ie  ks. Wł. Mi* 
kitka, proboszcz w Kupczyńcach, p. D e n y s ó w .  

5711 28 0

^ r n m ś ) m i r r™
System , który okazał się wybornym.

N ajodpowiedniejsze ogrzew anie m ieszkań, szkół, lokali in tc - 
resowych, szp ita li i. t. d.

niezm ieniania e p r a i a  przy Min  małsm zużyciu paliwa.
Do nabycia we w szystk ich  h and lach  osobliwych pieców 

i handlach  żelaza. — Osobliwy wyrób firm y

N e s t l e r  &  i d r e i t f e l d
Tow. z ogr. por.

fabryka wyrobów źclaznycft, Breftenbach, Czechy.
Odlewarnia, zakład emaliowania i niklowania.

j,V ulcan“ je s t  wobec lichych naśladow ań praw nie chroniony 
i n a  drzw iczkach każdego pieca je s t  ten  w yraz odlany, na  
co przy kupnio  trzeba  zw racać uw agę, — Drzwiczki do p a ­
lenisk , drzw iczki przesuw ., podstaw ki itd . w w ielk im  wy­
borze, jako też  okna do dachów, schowki do po traw , kotły  
i w. i. po najn iższych  cenach. — K siążka z w zoram i za 
darm o, opłatnie. — C enniki w ysyła darm o i op łatn ie  zastęp ­

stwo d la  G alicyi firm a 8069 6 9

D. RDRZMAHN, Kraków, Mostowa 10. Telefon 1461.

paryskie na sezon bieżący — oraz

GORSETY-
na miarę

poleca renomowana 
fabryka

G O R S E T Ó W

' O
CO

-h
-n

(Hotel Drezdeński).

lim u  z m m  uskutecznia si? odwrotnie

Stroiciel fortepianów
przyjmuje wszelkie reperacye po c e n a c h  

przystępnych. A. Bild, ul. Miodowa p 1,
7998 6 10

Menee-CoMsuIfE,
Hotel Pension A nglaise  w pięknym  położenidi 
z całym  kom fortem  urządzony. O grzew anie cen­
tralne, św iatło  eletryczne, doskonała kuchni*. 
Ogród. Cena od 8 — 11 franków  w raz z u trzy­
m aniem  i  obsługą. Osobne pokoje począwszy 0,1 
3  franków . 7844 9  48

m
cswojess^, 7 -m iesięczny, d° 
sprzedania. W iadom ość: I I O '  

mecki," Oświęcim 844622

Po n n l ^ s z y t b  cenncit,
kupuje używane ubrania męskie, mebl0 
itp. M. Schwarc, Kraków, ul. Estery 

6383 22 30

1 ? U  Eli
B archany, flanela , m aterye  mody, wypraWłj
dłótna, adam aszki, dym ki i t .  d., w s z y s t k o  no
wości, k tó re  opłacone w ysyła znany  dom W  
syłkowy V. J. H avlisek  a b ralr PodebraO/ 
Czechy. W ysyłam y też  paczkę 40 m etrów  r 
sztek, sortow anych m ate ry j le tn ich  i zimowy0 ^ 
w szerokości 1 do 8 m e t r ó w  tylko za  1 8  ;
opłatnie, za  zaliczką. K npuo okolicznościow 
N iezm iernie tan ie ! 7786 ó ®

S to s o w n y m  p o d a rk ie m  n a  G w ia z d k ą
d la  dzieci je s t  mój k inem atograf, k tórego

rów nocześnie nZf
jako  la ta rn i Cz!irnfl 
dziejskiej. J e s t  
33 cm. wysoki z • 
barw nem i i 'i ly a ®9 
i 6 obrazam i ® 
Bzkle,3Vj cm-s*0,j| 
lam pą naftową> 
reflek torem  i SL .  
sobem użycia, 
kow ity  w puń0 ^:. 
Kor. 16. Tym  K
nem atografem  ® 
żna  rzucać n » ^ c. „  

nę żywe obrazy, przez m łodych i starych  0 
tn ie  w idziane. M echanizm  je s t  bardzo doa 
dny, a  prosty tak , że każde dziecko z i at<*9t 
ścią może nim  kierow ać. Do nabycia  wpr 

przez c. i k. nadw. dostaw cę ^

Hanns fa

fiSlgM  
... ■

Bom wysyłkowy w Briix Nr 2960 (Czechy); 
Bogato ii. pols. główny cennik kinematog aS
latarn i magicznych, m aszyn parow ych, *ab*'",,za
rueh. i t. d. v;ysyła na żądanio każdeum ^ 

darmo opłatnie. 6150

Eto chce wyjechać

do A m e r-f ̂
za zarobkiem, niech się z w r ^  
z wszelkiem zaufaniem do fi)™  

przewozowej i spedycyjne)

B. K a r l s b e r g ^
w Hamburgu

Ferdinandstrasse 55 fl-
od pół wieku istniejącej, 
chętnie udziela sumiennych je ­
żówek co do podróży oraz 
dokładne obliczenie kosztów 
kład jazdy z domu aż do -A-m®rfnje 
Na żądanie wysyła też hezp*a 
dokładną mapę Ameryki. Dla 

. dycyi agenci poszukiwani-

8310 3 24

Ŝ ,  0 r ^ne środki pomocnicze w  „M a c ie rz a n k c w a m "  m ydle praw dziw em  W. B racha. i\Iydło to je s t roślinne i natłuszczone i chroni 
s rę  o pę anta. P rzy  używ aniu  tego m ydła staje  się płeć czysta  i św ieża, w szelkie choroby skórne, jak  opalenie, w ąg ry , pryszcze, 
CZeiWOnosc rąk l nosa i o m rożenie i t. d. znikają , a  p rzy  nadm iernym  tłuszczu  staje  się płeć m atow a. W sz ę d z ie  tio n ab y c ia ,

tub w  głów nym  składzie :
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Metoda Bsrlitza,
Języka francuskiego udziela R o e jsr d e  
B ru g ie re ,  były prof. szkół B e r l i tz a i  
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

B y n e k  A -S  4 3 , I I  p .
8267 6 10

Pokój frontowy
w ygodnie um eblowany, z utrzym aniem  lub bez, 
na czas dłuższy lub krótezv do w ynajęcia od 
1 g rud n ia , przy ul. Stachowskiego 12, I  piętro, 
na lewo. 8349 4  6

Koncesyonowany Z akład

SPRZEDAŻY i KUPNA 
M. TeleszmckfeJ

w Krakowie, ul. św. Jana 1. 2 ,1 p.
(róg L in ii A-B).

Poleca: kam pletne urządzenia Salonów, Ja d a lń  
i Sypialń, F ortep iany , P ian in a , M akaty, Obra­
zy, B iurka, A ntyki, Serwisy srebrne i  z chińskie­
go srebra, B iżuteryę, Lam py, W ózki d la  cho 
rych i  oddzielne sprzęty. 6785 16 0

J a b łk a
bardzo ładne, w ybierane, złote i  szare renety , 
dztetyny, jab łk a  do gotow ania po 3 K, g ruszk i 
cesarskie po 5 K. opłatnie za zaliczką w 5 kg. 
koszykach w ysyła M anie Scbachner. Dom 
łksportow y, Z aleszczyki. "  ‘ ' 8392 4  4

\ l  w  m i
do w ydzierżaw ienia n a  pensyonat kam ienicy, 
k tó raby  była urządzona w  sposób nowoczesny 
1 obejm owała 25 do 30 ubikacyj m ieszkalnych. 
Zgłoszenia ty lko listow ne pod „Pensyonat"  
przy jm uje  Adm in. „N. Reform y". 8119 5 5

Krawca i kucharza
którzy by chcieli dobrowolnie dać się 
asenterować, przyjmie dywizya trenu 
Nr 1 w Krakowie. 8449 2 3

2 0 0  k © F © W
płacę za wyrobienie posady przy służ­
bie kolei państwowej. Łask. refl. raczą 
się zgłosić pod Z. B. 100 poste restante 
Kraków. 8464 2 3

Konaru t a e n s k ie
ślicznie śpiewające przy 
świetle i we dnie, -są do na­
bycia tylko krótki czas w 
Hotelu Bristol, Kraków, pl. 
M atejki 1. 4. 8412 4 10

p t a k  a g e n t ó w
za wysoką prowizyą. E nerg iczn i katolicy, m ogą 
- >bie zarobió tygodniowo 100 kor. i więcej przez 
zbieranie zamówień na  nowe artykuły , m ające 
bardzo w ielkie wzięcie. Do zb ieran ia  tychżo 
n ad ają  się ta k ie  sta rsi em eryci. Zgłoszenia pod 
adresem  K. C hristan, Podgęrze, Lwowska 20. 

8346 4 4

?mm gosposiu
z lepszego domu zajm ie się gospodarstwem  n 
starszego kuw alera lub wdowca na  prowincyi 
lub w m iejscu. Zgłoszenia pod H. P. 3.500. 
poste rest. Kraków, za okaz. k w itu  in serat. 

8323 2 2

Miód patoka l
deserowy, kuracyjny, lipcowy, ra ry ta s  miodobo- 
rów, z w łasnej pasieki, 5 kg . puszka K  6’20, 
M asło stołowe codziennie św ieże 5 kg. paczka 
11 K. — W ysyła za  zaliczką J. M. Farba,
Fodhafss 78. 8181 6 20

P r is e d  G w ia z d k ą
powinien każdy, kto się zajmuje podar­
kami gwiazdkowemi, zażądać k artą  ko­
respondencyjną mego obficie ilustrowa­
nego, wielki wybór podarków gwiazdko­
wych obejmującego katalogu głównego, 
który każdemu wysyła się za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad, Briix Nr 2997 (Czechy).

6187 3 6

Taniej sprzedajemy o 2 5 ° / o  bo na L p.
R ynek g łów ny 1. 4 1  — w ejście od ul. św. Jana 1. 2 .

N o w o  o t w o r z o n y

Magazyn bielizny męskiej, damskiej i stołowej.
O ryg in aln a bielizna Prof. D ra  Jaegera i w szelkie w y ro b y  trykotowe, pończochy: 

^  skarpetki, rękaw iczki i  chustki, szlafroki, m atynki, h alki, jedwabie, wełny, barchany: 
j  płótna, sz y rty n g i i  parasole 809i 6 10

i  Józef Hachner i Ska, RyneK 51.41 — wejście od ul. św. Jona ZI. piętro.

Łennlhl 
wysyła m 

darmo 
opłatnie.

j e s t  n a jp ię k n ie js zy m  
poda ru n k iem

Lwlw
ulica SyksiusHa L. Z

Tel. 1560.

Generalny zastępca Akc. Tow. Gramofonów w Londynie.

Wszelkie płyty prócz m arki „aniołek piszący" kosztu ją K 2 ’

G ram o fo n  
G ram o fo n

G ram o fo n  
G ram o fo n  
G ram o fo n
Giamofonowe p ły ty  z m ark ą  „anio łek  piszący" n ie  charczą, n ie 
u leg a ją  zniszczeniu i w ysłucha ich  się z praw dziw ą przyjem nością.

K r a k ó w .

Grodzko 1 1 «  te s la )

odtw arza śpiew , deklam acye, śmiech 
s tarych i m łodych.

innej m ark i okazuje się po nabyciu  bezwartościowym  
i każdy k upu je  później gram ofon z m ark ą  „aniołek 
piszący11 jak o  jedyn is doskonały i  poleca go swoim 
znajom yn

oryginalny z m ark ą  „aniołek piszący11 g ra  zupełnie 
bez szm eru, w yraźnie i przyjem nie d la  ucha.

iszący11 g ra  zapomocą ig ły  lnb■l m ark ą  „aniołek 
bez igły.

koncertow y 
K  50-—.

z 5 p ły tam i . t .  j zdjęć, kosztu je  
6348 2 O

Tel. 1241.

Korespondent
Iu!> I i o r e p n M H

polsko-niem iecka, bardzo bie­
gła w języku niemieckim, p i­
sząca na m aszynie szybko, po­
trzebna zaraz. Posada stała. 
Zgłoszenia w raz z odpisam i 
świadectw, n ad syłać pod: Kra­
ków, Fach 77. Nieuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. 3427 3 3

Niniejszeru zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

B n d r n e * *
na parterze w realności mojej pod I. 23
na Stradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

I-3Z8 piętro
obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zimowy jakoto: Materyały 
angielskie sukienne, wełniane i jedwa­
bne na kostyumy, suknie i bluzki, (su­
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

i tiulowe.
Wielki wybór dywanów, chodników, 

kap piuszowych i koronkowych, portyer, 
8tór tiulowych i firanek po znacznie zni- 
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
8230 4 6 D .  E s iC lH B ie i1.

Urządzenia: zakładów fabrycznych, gorzelń, brow arów . Urządzenia mechani­
czne dla zakładów  zdrowia, szpitali itd. centralne ogrzewania, wodociągi,

kuchnie parowe, p raln ie  mechaniczne, suszarnie, m otory.

Konstrukcye żelazne, kotły, nezenwoary, boilery
^  -w TTiyrn o o aa a a8 3 0 0  2  0w ykonyw a

I I I
Lwów, M ły n a rsk a  5 

Telef. 323.
Kraków, Bonerow ska 14.

B iu ro  ko nstrukcyjn e: Iflż. prof. fi. Mianowski. Telef.' 1532.

sąwcniczas prawdziwe, 
jJ jeśli pa dnie każdej a/inecy 

wyciśniętą jest lira
iłowe, jdpollo?

f S f s d s n i
z ukończoną 7 kl. gimn., poszukuje po­
sady praktykanta w Apteće. Zgłoszenia: 
„Student11 poste rest. Tarnów. 8379 4 6

J s s o l u e n l k a
kursów  handlow ych z p rak ty n ą  biurową, p iszą­
ca n a  m aszynie, poszukuje posady. Z g łoszeria  
pod T. 13. poete rest. Skawina. 8294 6 6

Z powodu wyjazdu
stylowy, m ahoniowy g a rn itu r  m ebli, p iękne sa­
lonowe lustro , biurko, stół, krzesła  i pianinko. 
Szlak 5, I I  p iętro, na  lewo. 8399 2 3

R b łyn ow an y  K oncyp ient
poszukuje posady na prowincyi Zgło­
szenia pod Dr W. Z. biuro ogłoszeń 
Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana. 

8413 2 3

- Pokój duży, frontowy
um eblowany, z osobnem wejściem, n a  I  piętrze, 
oraz pokoik m ały, od 1 g ru d n ia  do w ynajęcia 
z u trzym aniem  lub bez, ul. B asztow a 1 9 ,1 pię- 
tpo, drzw i n a  lewo. 8445 2 5

M z U i i l a S I O K
N r4453  p ięknie rzeźbiony, 
w ierzch z p takiem , liczby 
i w skazów ki z kości, wy­
w ołuje całe i  '/ ,  godziny, 

?  32 cm. wysoki, całkow ity
z 2 złoconemi wagami w 
kształcie szyszki jodłowej, 
dokładnie uregulowany, la 
wnętrze szkockie, K 8.50. 
E r 4419 ośm dni idące k u ­
chenne zegary, I  jakości, 
opraw a blaszana, 30 cm. 
ś red .,6 ‘50 K. E r  4404 tak i - 
sam, 16 cm. śred ,, 3 K. 
Za każdy zegar 3-leinie 
pisemne poręczenie! Niema 
ry z y k a ! W ym iana  dozwo­

lona lub  zwrot pieniędzy. W ysyła za zaliczką 
lub po o trzym aniu  należytości P ierw sza fabryka 
zegarów  KANNS KONRAD, c. i k. nadw. dostawca 
w Briix Nr 2936 (Czechy). Obficie ilu s tr. ka ta lo g  
głów ny z przeszło 3009 odbitek w ysyła się na  
żądanie zadarm o, opłacony. 6126 4  5

N a jw ię k s zy  i najstarszy w k ra ju  s k ła d  m aszyn no szycia i haftu

j t o s e ś a  I w a n i c k i e g o
vj Krakowie (Hotel Pollera)

poleca m aszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to : k ra ­
w ieckich, szewskich, kuśnierskich , trykotow ych itp . Dogodne 
sp ła ty  ra ta lne . W ie lk i wybór jedw abiu , nici, bawełny, igięł, 
oliwy i części składowych. W e wzorowo urządzonej pracowni 
m echanicznej w ykonują się w szelkie n ap raw y  z ścisłą (do 
kładnością. Cc 50-ty szczęśliw y odbiorca otrzymuje maszynę 
g ra tis , zaś co 100-tna m aszyna idzie na da r grunwaldzki.

J ó z e f  te a n ic M , la f i i iS ,  M ó w . Szpitalna 32, Hotel Psllsia. 4468 43 104

?!

amierzamy wyłączną sprzedaż wyrabianych przez 
nas masowo elektrotechnicznych materyałów 

instalacyjnych, a mianowicie: wyłączników, bezpie­
czników, osad, kontaktów i t. d. 8497

sta  G a llc y ę
powierzyć dobrze zaprowadzonej solidnej firmie. 
Firmy z bardzo dobremi refereneyami raczą złożyć 
oferty
E l e Z s t r o  -  t e c h n i c z n e m u  T o w a r z y s t w u  A k c y j n e m u

przedtem

R O Z i B E N  i  S K A ,  I  O & 9 A .
L

Rządowo upoważnieni
Inżynierowie * F ± 
P r z e d s i ę b i o r s t w o  r o b ó t  ź e l a z n a - f e e t o n o w y c h

Kraków, Basztowa 25. , 1 0 1 0
Pro jek tu ją  i w ykonują w szelkie budowy wchodzące w zakres budow nictw a wodnego 
i lądowego. Stropy, m osty, zbiorniki, spichrze, kopuły, wieże wodne, _ budynki fa­
bryczne, jazy, piloty i t. p. K osztorysy bezpłatnie. L iczne św iadectw a i lis ty  uznania.

Y  S
tapicer 1 dekorator

poleca obficie zaopatrzony

Magazyn mebli stylowych

Z pokoje nmeHloraase
z utrzymaniem lub bez takowego do 
wynajęcia Graniczna 5 I. p. 8469 2 3

B u c h a i t e r k a
z egzaminem rachunkowości państwo­
wej, poszukuje posady. H. H. poste re­
stante KrakÓW. 8428 3 3

Ho por? słotno!
R o g t ó f k l

szczotkowe, kokosowe i żelazne

fc?>

oraz 7857 3 0

SZCZO TK I
do wycierania nóg polecają najtaniej

1 U
Rynek 37.

Największy sk ład  kaloszy rosy js. i ameryk.
H M m m o m o m t  i '  © © © © o ©  * o © « o « e e o o ® © © o o © o #

M 1 J Ł . . l  " U F A  3 L j Y

POKOJE
3, 4 I 6 z przedp., kuchniam i, łaz ienkam i, o- 
św ietl. e lek tr. i gaz. — K aw alersk ie  osobne, 
1 um ebl. n a  I I  i  I I I  piętrze, w  dom u 1. 8 R a- 
dziw iłłowska, z w indą  e lek tr. zaraz do w yna­
jęcia. W iadom ość tam że na I I  p iętrze , drzw i 
IX , od godz. 2 do 4. 8463 2 3

Lekcy] Sry na skrzypcach
udziela nauczycielka z patentem Kon- 
serwatoryum warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. — Helena Kamińska, 
ul. Siemiradzkiego 13, II I  p., od 4 — 6. 

7328 10 10

3119, i i y
umeblowany, na 1 lub 2 osoby, z utrzy­
maniem lnb bez, jest od 1 grudnia b. r. 
do wynajęcia przy ul. św. Krzyża 3 ,1 p.

8355 3 3

S y m p a ty c z n a  d z ie w c z y n k a
15 le tn ia , podejm ie się posług domowych za 
skrom ne w ynagrodzenie i dobrą opiekę. Z gło­
szenia: „100“ poste rest. Kraków. 8389 3 3

odbitek przedm iotów  użytkow ych i n a  podarki 
wszelkiego rodzaju obejm uje mój nainow szy 
główny kata log , który  w ysyłam  n a ty ch m iast 
każdem u za darmo, opłacony. C. i  k. nadw orny 
dostaw ca Hanns Konrad, Briix Nr. 2989 
(Czechy). 6179 5 6

do* u m ie jsc z iin ia .
Mając stosunki z bankierami i giupą kapitalistów, mogę dostar­
czyć kapitałów nawet znacznych, pod bardzo przystępnemi wa­
runkami, kupcom, przedsiębiorcom, przemysłowcom, właścicielom 
dóbr, inżynierom. Staram się też o wszelkie dogodności w trans­
akcjach  pieniężnych, prolongaty i t. d. Eeflektanci zechcą się 
zgłosić listownie pod literą S . 5 5 0  Adm. „N. Reformy11 K ra k ó w .

8481 1 3

M N M M i l I N N C N N M M N O I I H N O N d

:

Lobel Wifcler, Kraków, ul. Grodzka 13.
poleca w w ielkim  w yborze płótna, szyrtyngi, bieliznę gotową 
i stołową. —  B ielizna D ra  Jaegera. —  R efo rm y dam skie.

C e n y  n i s k i e .  ' W * 7470 1 15

h y y i
ipill B jiiP

Poleca obficie zaopatrzony m agazyn w yrobów optycznych, 
oraz pracownie, p rzyjm u je  do reperacyi m aszyny do 
p isan ia  w szelkich systemów, g ram ofon y i t. p. 4053 42 o

O rkiestry

pod dyrekcyą kapelm istrza R ic k te ? 2 , codziennie od godziny 8 do 1 w nocy

w  K s s t s u r a s u l  S t a r © s ©  T @ ©  r u .
Potraw y smacznie i zdrowo przyrządzone. — Piw nica zaopatrzona we wszelkie 
wina pierwszorzędnych firm. — Piwo pilzneńskie beczkowe. — Ceny przystępne.

Z poważaniem

8390 2 3 H .  M a r a w i e e k i .

J .  Im m erg llick , K raków , u lic a  S z p ita ln a  1 . 3.
poleca swój handel obrazów arty stycznych , oraz w ielki w ybór ram .

8207 3 3
— iin w

Jasi Wieeifiiilci, tcrawśee
Kraków, Unia B-0, I. 33, l piątro, (front)

poleca materyały krajowe i angielskie, robotę solidną, krój najnowszy. Ceny
przystępne. 7626 10 10

Biurtia amerykańskie
oraz w szelkie inne  u rządzenia  biurowe, jak  reg is tra tu ry . szafy 
n a  ak ta , biblioteki, fotele ruchom e itd . tylko Oryg, asner. 
w yrób słynnej fabryki Geo R ydęr Comp. C in c in a ttii (Ohio). 
(P rzestrzega  się przed naśladow nictw am i). Ceny od K 1 7 5  za 
dębowe biurko! Raty miesięczne! Ogrom ny wybór n a  składzie. 

Poleca /7669 10 10

SK łtid (o K ra K o o je , P a ła c  sp isK i i. p ię tro .

Główna w y g ran a  600.000 franków złotem  * ciągnienia l o s * * " ' tureckich, 
k tó re  się odbyło 1 g ru d n ia  1908 , przypadła pewnem u porucznikow i w Gracu.

6 ciągnień  n a  rok — najb liższe jn ż  1 grudnia 1910O ciągnień  n a  rok — najb liższe jn ż  1 grudnia 1910 
g ł ó w n a  wygrana na przemian franków

t t r o n  1 ttr IĆi f i t . i i
83S0 2---------------------------   *---------— u a i i H u w  ao;

4 0 0 . 0 0 0  i franków 2 0 0 . 0 0 0  złotem bez potrącenia.
1 los z a  g o tó w k ę  około  260 K lub  n a 44 ra ty  m le s .p o 7 K- 3 lo sy  ty lk o  na 4 5 '/ , ra fy  m ie s ię czn e  po 20
2 lo sy  ty lk o  na 43 /2 ra ty  m ie s ię c z n e  po 14 K . 5 lo só w  ty lk o  na 4 4 '/ s ra ty  m le s ię c z o a  po 34
„ , , . HS© Każdy !os musi być wyciągnięty.
r^atycnTiiiastowe w yłączne praw o pry  jn ż  po złożeniu pierw szej ra ty  n a  praw ne potw ń 

s  azem e knpna. Zam ów ienia przekazem  pocztowym. £3

|  W ie d e ń s k i dom  w ym iany R ob ert R e it ie r , W ie d e ń  IV ., H aup tstrasse 2 0 .  —  T y lk o  Pau ian erłio f. §

ul, S a n e lic M a  TL. 3.
Telefon 20SPYHL
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: żołądek wzmacniające: 
przeczyszczające pastylki

M i u f c z n i e  w j p r ó l t o w a n e ,  d z i i i l « j ą  n i e z a w o d n i e ,  i a «  
g o d n i e  i  n s t a i a j ą c o ,  P r a w d z i w e  t y l k o  z  n a z w i s k i e m  
l l a r b e r .  P j i d c i k o  z a  7 0  I t a l .  1 M  2 . 4 0 ,  M c i i .  O c i s t -  
A p o t l i e k e  % W i e d e ń ,  I . ,  O p e r e g a s s e  1 6 .  O d z n a c z o n e  
c .  k .  n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  : : : : : : : : : : :

Z  ijaąjpg

uap Sunjipy

HorespeBdent-tetbaHet
biuro wy, z dłuższą p rak tyką  zawodową, w ła­
dający  w słowie i piśm ie doskonale językiem  
niemieckim, piszący biegle na  m aszynie, poszn- 
knje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia pod: 
M. K. M. 25. poste rest. Kraków. 8-t9l) 1 3

Kostyumyi suknie dońskie
i ub ran ia  dziecięce w ykonuje się szybko, starań* 
nie, pun k tu a ln ie  i tan io . 8036 7 12

Kraków - - Grodzka 3, II piętro.

Prrttykm t
do h andlu towarów korzennych 

i w in pod firm ą
J. MICHNIK w BOCHNI
przyjętym  zostanie uczeń do 
p ra k ty k i z dobrego dom u z u- 
kończoną I I .  k la są  szkół śre­
dnich, relig. rzym sk .-kat 8475 1 3

E a t W e p s t p  w p w era
( ł le y e r s  I onv. Lexicon) najnow sze wydanie, 
tomów 21, opr. w półskórek, egzem plarz prawie 
nowy, z powodu w yjazdu tanio  do sprzedania. 
Z głoszenia w dziale inseratow ym  „Naprzodu", 
al. św. M arka 21. '  8483 1 3

P R L R T IT im  K ^ W 7
p elM ae& tA słw M

   i  h u r t a w d e
puSuw W  g a hmfcl

Burcy palonej
I najnowszym
% jT i  i najlepszym »p*« 

zo&em za pomocą

^ t ó e f S s S ^  " S f ' ’
K * A X Ó V ?  P °  C e n a 8 ^

najmżsaytó

tu. J A W O R N I C K A
6711 26 O

(izrael.) b iegła w  buckaltery i pojed.. podwójnej, 
korespondencyi handlow ej w języku  polskim 
i  niem ieckim , posiadająca piękne pismo, pisze 
również na  m aszynie, sznka odpowiedniej posa­
dy. Inform acyi udzieli H enryk  G ottlieb, K ra­
ków, u l. D ietlow ska 68. 8460

T s m i ©
do sprzedania całkiem  now a m aszyna do k ra ­
ja n ia  szynki, Modęl „L “, „ P a te n t B erkels R ot­
terd am " Jan  G abrrś. Kraków, G arbarska 16. 

8494 1 6

Zmiana, m ieszk an ia . “39®  
Marya Nowakowska, akuszerka

m ieszka obecnie
Kraków, u lica  K arm elicka L 10.

Staw ia  bańki. 8488 1 3

Bezdzietna
in te lig e n tn a  wdowa, la t  45, poszukuje posady 
6am oistnej u  starszego pana. G otnje sam a, je s t 
bardzo oszczędna i gospodarna. „Bezdzietna"  
poste re s tan te  Kranów. 8193

S M ł a d  f o r l P ^ f a  s ó w ’

d.rm-S® BZL
Krzlww, S S y s ie k  3 0 ,  A - 3 .

dom W -go F ischera — poleca

instrum enta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmi ja k  i sprzedaży.

Ożywienie oDleia Kr©!, podnie­
cenie czynności neraóa, zohor- 

teranie sKóry nu zimno
M a  do i t t  stoicy, 
i o ®  do m i, fiizii^ssss Sb ze- 

M a  i do opieczenia cery
w yw ołuje niezbędną jest

t e  I
p o l e c a  W am  chętnie 
wódkę francuską D iana 
w sk u tek  jej desinfekeyo- 
nnjącego i zarazem  od­

świeżającego działania, 

k tó ro  głów nie przypisać 
należy' jej dodatkow i —  
m e n t o l o w i .  G łównym  
składnikiem  w ódki fran ­
cuskiej D iana jes t n a j­

lepszy podwójnie odpa­
row any d esty la t w inny.

7752 10 26

Pow yższy znak  ochronny 
chroni przed naślado- 
w nictw am i. Żądać p rzy  
k upn ie  praw dziw ej wód­
k i francuskiej D iana 
i uw ażać n a  to , aby fla­
szka m iała w yciśniętą 
nazw ę „D ian a" , a na 
k o rk u  i plombie znaj­
dował się pow yższy znak 

ochronny.

w najpraw dziw szem  zna­
czeniu  tego słowa można 
nazw ać naszą francuską 
wódkę D iana dla ‘ jej 
znakom itej skuteczności. 
n iskiej ceny i jej w ielo­
stronnego zastosow ania. 
Cena m ałej flaszki K. 
— #50 , średniej flaszki 
K . 1 ‘20, w ielkiej flaszki 
K . 2 -40 . D ostać można 
wszędzie, a jeżeli nie. 
to od D i a n a - F r a n z -  
brann tw ein  - P roduk tion  
Ges. m. b. H ., W iedeń, 
I ., H ohenstaufeng.

klep z magazynem
w Dębnikach, Kościuszki 15, do wyna­
jęcia zaraz. Wiadomość tamże. 8192 i  3

V f t / r ! n u / p  in te lig en tn ą , sta rszą , posiada- 
W U U t y j ą c ą  w iększą gotówkę, poślubi 

in te lig en tn y  wdowiec, posiadający ładnego syn­
ka, zdolny przemysłowiec, u rzędnik  pryw atny. 
„E dw ard-1 poste rest. Kraków. 8380

■ * I e i » m l £ i  i s i s  © s t © w e  
M i k o ł a j e  © z d o b n e

polata fahTyka w yro bów  tukiam iczycb

Józefa SlemisitaKiego
w  K r a k o w i © .  8247 5 10

specyalista fculslu, znajdzie dobrą 
i stałą posadę w handlu (Ji la Ilawełka) 
delikatesów i win w firmie Jan J. 
Szypulski, Abfcacya. Przyjmie się 
reilektanta z prima referencjam i i po­
leceniami. Język niemiecki przedewszyst- 
kiem. Fotografia i odpisy świadectw.— 
Potrzebna również dobra kucharka, 
Polka, z dobremi poleceniami, znająca 
się na kuchni restauracyjnej. 8478 1 2

E. N r 533. 8499 1

The Berlitz School
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t. d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondeneya, literatura..

Najszybszy rezu lta t. Od pierw szej lekeyi po­
cząwszy rozmowa w yłączie w odnośnym  obcym 
języku. Słówek na pamięó wykuwać n ie potrzeba.

Lckcye osobno i zbiorowe m ogą być rozpoczęte 
każdego czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
R eflek tu je  się tylko n a  osoby powyżej la t  14 

m ające. 7738 18 o

O a to sm ile .
0. i k. stadnina źrebiąt w Kleczy Dol­

nej, poczta Wadowice, kupi około 2550 
do" 2700 cetnarów metrycznych owsa, 
233 [do 349 cetnarów metr. żyta, 138 
cetnarów metr. jęczmienia i 2000 do 
2300 cetnarów metr. słomy mierzwy.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
5 grudnia 1910 r. o godzinie lo 1/, 
przed południem w kaucelaryi stadniny

Klecza Dolna, 10 listopada 1910.

Koce tygrysie do spania
dobrej, trw ałej jak o ść  
N r 2051 okolicznościowe 
tygrysie koce flanelowe, 
grube drapp, ze sz laka­
mi biało n ak rap ianem i 
i  prążkowem i, 175 cm. 
długie, 100 cm. szerokie, 
po 2-20 Ii. N r 20513/* 
1 akiesam e tło , nakrap ia- 
na ze szlakiem  w prą­
żki, 124 x  190 cm. m a­

jące  2-60 K. N r 2050 nadzwyczaj tanie koce 
do spania, szare  drap , z p strym  szlakiem , 175 
cm. długje, 110 cm. szerokie 1'70 K. Nr 20509, 
tak iesam e w lepszej jakości, 190 cm. długie, 

130 cm. szerokie 2 1 0  K.
Największy w ybór w moim katalogu głównym. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W ysy ła  za  zaliczką lub po o trzym a­

n iu  należytośei

o. i k. nadw. dostawca

B a n n s  K o n ra d , dam wysyłkowy w Srux lii 2957
(Czechy). 6157 6 8

Katalog główny z więcej niż 3000  odbitek na 
___________ żądanie darmo J opłatnle.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ^  ;

Dom hsuitoy I Kont. biuro poMnidw fidoma BUMskiogo
w Krakowi3, uh Szewska 21. Telefon Kr. 1004

poleca korzystnie do sprzedania: K am ienice, parcele budowlane, m a ją tk i ziem skie, realności, 
■wille i t .  p. 8485 1 10

« % 

Umbrelki na świece, umbry na lampy z je; |
dwabiu, bibułki i krętemu - - - - - - - 1

poleca w w ielkim  w yborze e

K a c  M a ry a c b i i .  2
Obok Wgo R. Hęrliczki. 7961 4 <• Baczność na adres.

łiandlowy i M . iii piiiia Hm liii®
w Krakowie, ul. Szewska U> TeJeSon 1994.

Poszukuje do kupna: K am ienic w dzielnicy I, I I I ,  I G  1 .  ) I ,  oraz parcel i  will w W ielk im
Krakowie. — Dwóch majątków ziem skich w Zachodniej Galicyi od 200—500 m orgów i  jednego
od 600—1200 morgów. — K ilku parcel rębnych lasów  po 200 do 600 m orgów o drzew ostanie: 
sosen, jodeł, m odrzew ia, dębów i buków. — Dzierżawy m ajątku od 400 do 600 morgów w do­

brej glebie z gorzelnią. 8486 1 4

Najlepsze i nripraktycznieisze

F i r m y  B o S m d a r s  w  S t o c k h o S m i e
(Paten! Pam dlofs)

a ą  cło n ab ycia  ty lk o  u firm y:

m .  S i k o r s k i  & 3 . S o l d a n s t e l n .
S k ład y m aszyn i p rzyb o ró w  dla w szelkich gałęzi 
7928 przem ysłu 4 4
we Lwowie, Syksiaska 37, w Krakowie, Bracka 5.

w szystkich krajów  w yrab ia  inżynier 6735 71 70

G & Ł B I I A I J S
przez władzę antor, i zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iedniu
Y I . ,  M a p i a h i l f e p s t p a s s e  N i ?  2 7 .

2 pokoje, kuchnia
od 1 grudnia w  Dębnikach. Kościuszki 7. 
Wiadomość tamże. 8491 l 3

Do wynajęcia
od 1 grudnia b. r. 2 pokoje, I  piętro, 
ul. Pędzichów 11. 8495 1 2

0 © sprzedania
futro podróżne, wilczury, kryte sławu- 
cką materyą, w dobrym stanie i ma­
szyna do pisania Remington. Wiadomość 
K. G., Ktaków, ul. Retoryka 10, I  p. 

8482 1 3

podróżne, zupełnie nowe (barany), zaraz 
do sprzedania. Ul. Bonerowska 6, II  p., 
na lewo. 8471 i  3

i
i korzystną dzierżawę może polecić 
Biuro Bronisława Krasickiego w 
Krakowie, ulica Gołębia 16. 8439 i 3

CaKiernio D. Spcrycapm)
w Tarnowie *

poszukuje zaraz m ło d s z e g o  ssab jek ia
do ciast i herbatników, również pra­
ktykanta do pracowni. 8474 l 2

Gmina Siciurswa
ma do wynajęcia za czynszem od I-go 
stycznia 1911 r. mieszkanie o 2-cli stan- 
cyach na obszerny sklep się nadają­
cych, jednej suterenie, 2-cli piwnicach 
i kuchni, w budynku murowanym pię­
trowym, narożnym, na parterze w rynku.

Chęć najmu mający zgłosić się ma 
w Urzędzie gminnym w Śzczurowy.

8473

Ogłoszenie.
WĘĘKMĘmm
■Ci ' ~wv* ‘ A . .

członkow w

teinie teiili. kijleii
w Podgórzu

Stow. zar. z ograniczoną poręką, odbę­
dzie się dnia 39 listopada b. s*. o
godzinie 5 j>o południu w lokalu Sto­
warzyszenia (Rynek, pod Czarnym Orłem) 
z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi;
2) Zmiana statutu;
3) Wnioski i interpelacye.

J^odgórze, dnia 21 listopada 1910. 
8467 i 3 Byrekcya.

J a - S a s S c I
pszczelny pątohę, lipcowy, kuracyjny, z w łasnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszunkaoh za 6 K. 
M a s ł o  na tu ra ln o , ootlssicu świeżo, 5 kg. pa­
czka za 10 K, — W ysyła J ó z e f  K o n s ta n ty  
B a sm a ś , S a s p e s ó f a l n  (^ 'ę g ry ) . 7940 16 20

W M M e p  m % m m

łasa szpilk©weg@, nadającego się 
do wyrębu, lub też większej ilości go­
towych okrąglaków na rok lub na kil­
ka la t poszukuje do kupna zaraz ku­
piec, plącący gotówką. Zgłoszenia z po­
daniom ceny jrod znakiem „S ra aw ®  
I9M41 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy". 8)33 2 3

SlHIjSP
©feiStS^o P ań sk a  5, I  p. 7904 20 29

tegoroczng
jasne, l  kg. 5 K, grzyby mieszano 1 kg.
4 K, wysyła przy odbiorze 5 kg. opla- 
tnie za zaliczką T. C h a ł  o u p k a ,
5 v ć t e c u Biliuy, Czechy. 7951 7 o

Ma p o teeb a  żadnych wiado­
mości saissycsaych!

N r 32. „C y tra  g itarow a Co- 
lumliia11, n a  k tó rej boz nauk i 
inoże każdy  g rać  zaraz. W ie l­
kość 49>^35 cm., 41 struna , 
5 grup  akordow ych z 12 kar- 

I tam i n u t do podkładania, szkoła 
i w szelkie przybory II K. N r 33.

", akordo-Ijfig ffllS ftfe iB  T ak asam a z 6 g rupam i
wem i, 49 s trunam i, m ająca
55x 42 ctm ., zupełna I3-5G K.

N r 321/,. Mandoliny, cy try  gitarowe zapełn ie
tak ie , ja k  N r 32, a le  z 62 s trunam i, I2"50 K.
N uty  po 15 h, za  k a rtę , 6 k a r t  80  li., 12 k a r t 
l-50  K. Cytry akordowe po 3-50, 4 -—, 6 —, 
7 '5 0 , G-— K  i wyżej. Bardzo obfity  wybór 
in stru m en tó w  m uzycznych w szelkiego rodzaju . 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
W ysy ła  za  zaliczką c. i k. nadw . dostaw ca 
Hanns Konrad, Briix Nr 2949  (Czechy).
K ata lo g  g łów ny z przeszło 3000 o d b b o k ^ a  żą- 
donm każdem u za  darmo opłacony. 61?o \ 5

i  iz y s ill  O ń  M l
K s i ę g a r n i a

A -  P i w s p s k i e ^ ^  i  S p y t k i
w Krakowie

świeżo w ydała i poleca:

Na chóry męskie.
G o li  ,}. Sześć wesołych piosenek A.

B arte lsa  P a r ty tu ra  i głosy K  4' — 
Głosy pojedynczo po . . . K  — '50

— Dwanaście piosenek sielskich
P a r ty tu ra  i g ło s y ..................... IC 6' —
Głosy pojedynczo po . . . K  —"60

— 32 Pieśni i piosenek polskich
P a r ty tu ra  i g ło s y ..................... K  7-50
Głosy pojedynczo po . . . K  —‘90

Na chór mieszany i solo sopranowe.
Gall K antata: „Niech uderzą pieśni

wieszcze w  serca jako w 
dzwon", słowa M. Konopni­
ckiej z tow arzyszeniem  for­
tep ian u  lub orkiestry. P a r ty ­
tu ra  i g ł o s y ...............................K  2'50
Głosy pojedynczo po . . . K  —'20 

Do nabycia  w  K sięgarniach.
8252 3 5

Uajlsp izsMaSs, Duiy deserowa
ADAM PIASECKI -

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
8144 (Hotel Drezdeński) 12 0 

Proszę żądać wszędzie.

2M m  Wito M lM il UMIlfta 21
P ensyonat położony w najp iękniejszej części. 
Pokoje słoneczne, kuchnia  zdrowa, sm aczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie. 8154 7 20

CM©pIsc
zamiejscowy, znajdzie umieszczenie jako 
praktykant w handlu delikatesów Jana 
Węgla w Chrzanowi®. 8246 3 3

Do nabycia tylko w le­
pszych handlach delikate­
sów i cukierniach. Zastę­
pca: Pawe! Unterwei- 
ser, Kraków, s is i  1 6

Prsew yborny m iód  d eserow y i  leczn iczy
z kw iecia akacyj (osobliwość w ęgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K  za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. w ielk iej hodowli pszczół. 
Galgaheviz (W ęgry). 7815 25 50

Grunt pod fabrykę
w obszarze 4 '/ ,  m orga, nad  wodą, blisko kolei 
Podgórze-Płaszów , n a  sprzedaż. B liższa w iado­
mość u lica  Jag ie llo ń sk a  1. 5, u w łaścicielki. 

8288 3 6

z kaucyą, potrzebna zaraz w Cukierni 
Lwowskiej, Floryańska 1. 43.

8291 8 15

przyjmie k a i s d y d i i t a  z kilkuletnią 
praktyką, d o  s u b s t y t n c y i  u z d o l­
n io n e g o .  8283 6 6

l u s l r o w a u y  C łbisisślt bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem  30 h a ­

lerzy w m arkach w ysyła M. D. Polaczek w Sam ­
borze. 6455 50 0

4 € > ® . ® 0 0
franków  złotem  do w ygran ia  ju ż  dnia

1 g n i d i s i a  1 9 1 0  r .
przez kupno bezwarunkowo losowa­
n iu  podlegającego i zawsze odsprze­

dać się dającego

T urecK iego 4 0 0  tr . lo su
O ciągn feś roczni© O

Cena gotów ka K 2 6 0 '— lub ty l­
ko na
44 ra t  miesięcz. po K 7'—
z natychm iastow em  w yłącznem  pra- 

I wem gry  ju ż  po złożeniu pierw szej ra ty .

m g". Ju ż  przesłanie pierwszej raty  
zapewnia natychm iastow e wyłączna 
prawo gry na  oryginalno losy przez 
władzę kontrolowane.

W ykaz ciągnień  „Neuer W iener Mer- 
cur“ za darmo. 8444 1 5

Kantor w ym iany
OTTO SPITZ, W ie d e ń ,  

I., Schottcnring tylko Ó Ó
Róg Gonzagagasse

Rządca drukarni L. K. Górski.


